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BEZPARTYJNE POLSKO = KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata: 


niem przez pocztę 21 gr 


padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 


złożenia pracy, przerwania komunikacji, abone 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zw 


mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 


przyjmuje od 10 12. Nadesłanych a nie zamówiony 


dakcja nie zwraca | nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 


wioza 1. Telefon 80. Konto czekowe P.K O. 


Wąbrzeżneo, Kowalewo, Golat, wtorek dnia 3 marca 1936 r. 


Nr 26 


W eksped. miesięcznie 79 gr. a odnosze- 


. więcej. W wy- 
mt niema prawa Bumiennem wykony 
rotu ceny abona- 


ch rękopisów Re- 


Poznań 20%, 252, 


ZAŻALENIA SEJMOWE NA 
NIEPUNKTUALNOŚĆ. 


Nie jest dobrze z naszą punktual- 
nością, jeśli nawet Sejm wnosi na nią 
zażalenie. Przy tej okazji przytacza 
się fakty, że np. posiedzenie w mini- 
sterstwie sprawiedliwości naznaczone 
na godz. 9-4, rozpoczynało się o 12-ej. 

Takich i podobnych wydarzeń mo- 
pomy wyliczać bardzo wiele. W 

olsce utarł się zwyczaj podawania 
we wszelkiego rodzaju zaproszeniach 
godz. wcześniejszej, aniżeli istotnie 
ta, o której ma się zacząć zebranie, 
czy posiedzenie. W biurach, mimo o- 
ficjalnej godziny 8-ej, od której za- 
czyna się urzędowanie, można zała- 
twić swoją sprawę o godz. 10-ej lub 
nawet 11-ej. 

Spóźniają się wszyscy i wszędzie 
na konferencje, na spotkania, odczy- 
ty, do teatru, na obiady. Pani domu 
i kucharka nie wiedzą nigdy, o któ- 
rej przyjdzie pan do domu, bo on 
nie w godzinach obiadowych jest 
najbardziej zapracowany. W czasie 
obiadu wiel osób zasypywanych jest 
telefonami, lub przyjmować musi in- 
teresantów. Niema tego, co zagranicą, 
gdzie posiłki są dla wszystkich o tej 
samej porze, Ustaje nieodwołalnie ka- 
żda praca i przez te dwie godziny spo- 
kój obywatela jest nienaruszony. 

Nie można się zresztą dziwić takim 

dkom i jeśli ktoś nie ma właści- 
wie żadnej określonej godziny pracy 
w której go zastać można, jeśli jest 
nieuchwytny, to ludzie decydują się 
psuć mu apetyt w czasie obiadu. 

Wszyscy się tak przyzwyczaili do 
spóźniania, że jeśli kto chce się za- 
bawić w „grzeczność królów* — a 
więc punktualność, to cierpieć musi 
nieznośnie. 

Cóż jest wynikiem naszej niepun- 
ktualności? 

— Powszechny zły humor — prze- 
dewszystkiem i niemożność załatwie- 
nia swych spraw. Dziwne to jest do- 
prawdy zjawisko w Polsce, która ma 
przecież pretensje do dobrego wycho- 
wania i uprzejmości. Jakgdyby nie 
było impertynencją zmuszanie bliź- 
niego do najprzykrzejszego stanu 
ducha :oczekiwania i niecierpliwie- 
nia się. 

Niektóre urzędy wypowiedziały 
systematyczną walkę niepunktualno- 
ści, wprowadzając represje, statyst. 
spóźniań itp. przepisy. Dostając ast- 
my z pośpiechu, urzędnicy zjawiają 
się pod groźbą redukcji na godzinę 
i minutę oznaczoną. Cóż to jednak 
jest warte, jeśli dzieje się tak pod 
groźbą surowych sankcyj, a — co gor- 
sza nie jest następnie wykorzystane. 


Gdzież tkwi przyczyna przysło- | 


wiowej polskiej niepunktualności, 

Kryje się ona w innej wadze na- 
szego charakteru: w braku słowności. 

Umówiona godzina jest tak samo 
niedotrzymywana, jak wszelkie inne 
obietnice. Jesteśmy niepunktualni, 
niechętnie bowiem  dotrzymujemy 
słowa, zwłaszcza w sprawach dro- 
bnych. Anglik uważałby za imperty- 
necję, jeśliby mu przypomniano jego 


W ub. piątek o godz. 10-ej rano| 


w wielkiej sali Prezydjum Kady Mi- 
nistrow. Za stolem prezydjalnym za- 
siedli: Premjer Kościałkowski, Wice- 
premjer Kwiatkowski, Min. Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych, Poniatowski, 
Min. Przemysłu i Handlu Górecki, 
prezes Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych, Klarner, Prezes Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych, poseł Snop- 
czyński, Prezes . Banku Polskiego, 
Adam Koc i reprezentant świata pra- 
cy, Prezes Jaworowski. 

Narjadę Gospodarczą otworzył 
przembwieniem wstępnem premjer 
Kościałkowski, który na samym wstę- 
pie podkreślił, iż prowadzona od dłuż- 
szego czasu akcja przez Rząd pod ha- 
słem „Pracy i chleba dla wszystkich”, 
dała już dotychczas pewne rezulta- 
ty. Hasło to winno przyświecać ucze- 
sinikom Narady Gospodarczej. Pan 
premjer Kościałkowski w dalszem 
przemówieniu scharakteryzował o- 
gólną sytuację gospodarczą Polski. 

Drugie z kolei przemówienie w y- 
głosi p. wicepremjer Kwiatkowski. 
Wicepremjer Kwiatkowski poklkre- 
Ślił, iż Rząd opracował plan działania 
i obecnie pragnie wysłuchać opinji 
społeczeństwa. O ile sytuacja polity- 
nich lat dziesięciu sytuacja polity- 
czna wewnątrz kraju uległa w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia pewnej kon 
solidacji — zaznaczył wicepremjer 
Kwiatkowski — o tyle sytuacja go- 
spodarcza nie uległa pewnym rady- 
kalnym zmianom na korzyść. Według 
struktury gospodarczej Polskę — 
zdaniem  wicepremjera  Kwiatko- 
wskiego, można podzielić na Polska 
A i Polska B. Polska A to są woje- 
wództwa zachodnie, Polska B — wo- 
jewództwa centralne i wschodnie. 
Polska A produkuje w przybliżeniu 
przeciętnie około 80% wszystkich 
produktów przemysłowych i konsu- 
muje około 70% różnego rodzaju wy- 
tworów. Polska A w przeważnej mie- 
rze ponosi również ciężar podatków 
ogólnopaństwowych ze względu na 
swą zasobność gospodarczą. 

Rolnictwo we wszystkich pań- 
stwach rozwija się równolegle z roz- 
wojem przemysłu. W Polsce zaś wy- 
tworzyła się taka sytuacja, iż praca 
rolnika, nad wyraz ciężka, jest zupeł- 
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jobietnicę, U nas trzeba kilkakrotnie 
| przypominać i pilnować każdego, aby 
| dotrzymał tego, co obiecał. Jest nawet 
przysłowie białoruskie: „obiecanka 
|eacanka — a durnemu radość“. Przy- 
|słowie to nie figuruje niestety na 
ścianach wraz z takiemi sentencjami 
jak „czas to pieniądz”, „załatw spra- 
iwẹ krótko i żegnaj“ itp. A szkoda, to 
białoruskie przysłowie bowiem win- 
no być hasłem powszechnem. 

W tych warunkach nie chcemy się 
„bawić w grzeczność królów, zapomi- 
nając, że jest ona obowiązkiem każ- 
dego człowieka. J. O. 


budujemy silną Ojczyznę. 


otwarta zostala Narada Gospodarcza | 4arosci 


Ogłosze 


wiadomościach 

udziela się przy 
trzy razy tygodr 
wem ściąganiu r 
właściwy Sąd w 
= m miejsce ogłosze 
zastrzega sobie 


waniem obowiązków, 


nie nieopiacalna, Rolnik dzisiaj za- 
najgorzej uposazoner u u- 
FZĘUMIKOWI. rwinicitwo dotychczas nie 
Dyio nalezycie otaczane opieką. U ue 
iw budzelach pansiwowycu 
kie Inne azieaziiiy przeznaczano dosc 
powazne kwoly, Sięzające mii- 
Jonow zfotychn, o tyse na celej popie- 
rania rolnictwa w budzetach pan- 
stwowych Iigurowala ZNIKOMA suna, 
bo wynosząca zaledwie 1.400.000 zi. 
w ciągu aalszego przemowienia p. 
wicepremjer Kwiatkowski podkre- 
sid powazny wzrost zadiużenia we- 
wnęurznego. Na i stycznia 1954 roku 
zadiużenie wewnętrzne wymosiio 740 
miij. zi. a na i stycznia 1955 r. zadiu- 
żenie wewnętrzne wzrosło dwukro- 
tnie. ZUA 
>Dzereg państw, dzięki energicznej 
akcji zdołato zrównoważyć budżety 
państwowe. Jako przyklad akcji, 
rządu na tem polu wicepremjer Kwia- 
tkowski podaje, iż Turcja rok ubiegły 
budżetowy zdołała zamknąć nawet 
poważną nadwyżkę. ząd Rzplitej 
Polskiej przedłożył w Sejmie zrów- 
noważony preliminarz budź., opar- 
ty na realnych podstawach. W bud- 
żecie na rok 1956 wstawioną została 
bardzo poważna suma, bo sięgająca 
225 milj. zł na cele inwestycyjne. 
Suma fa może być nawet zwiększo- 
na, jeżeli pozwoli na io sytuacja gos- 
podarcza kraju. W roku budżetowym 
1956 przewidziane są bardzo poważne 
inwestycje w rolnictwie. 
Wicepremjer Kwiatkowski z uz- 
naniem wyraził się o działalności in- 
stytucyj kredytowych, stawiając na 
pierwszem miejscu Pocztową Kasę 
Oszczędności. która, dzięki swej in- 
tensywnej pracy. zdołała sobie zdo- 
być uznanie nietylko w szerokich 


| M 3 
' Refleksje z pi 


na wszel- 


wielu 


nia: ła ogłosz pobiera się od wiersza mm. (7 
* tam.) 10 gr., za reklamy na str. 6-łam w 
potocznych 30 gr. na pierwszej str. 0 gr. Rabatu 
częstem ogłaszaniu. „Glos Wąbrzeski* wychodzi 

i to: w poniedziałek, środę ' piątek. Przy sądo- 


należności rabat upada 
Wąbrzeźnie. — Za terminowy 


Dla spraw spornych jesi 
druk, przepisane 
nia administracja nie odpowiada Wydawnietwo 
prawo nieprzyjęcia ogłoszeń ber podania powodów 
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Pracy i chleba dla wszystkich 


sferach społeczeństwa iw kraju, ale 
również l zagranicą. 

W końcowym ustępie przemówie- 
nia wicepremjer Kwiatkowski za- 
znaczył, iż obecna sytuacja gospo- 
darcza jest nad wyraz ciężka, jednak 
nie należy opuszczać rąk. „Musimy 
sobie zdać sprawę, czy stać nas na 
walkę i poświęcenie z obeenemi trud- 
nościami, czy też mamy wywiesić 
biały sztandar rezygnacji* — zakoń- 
czył wicepremjer Kwiatkowski. 

Przem. wicepremjera Kwiatkow= 
skiego zostało przyjęte przez uczest- 
ników Narady Gospodarczej burzli- 
wą owacją. 

Skolei zabrali głos ministrowie re- 
sortów gospodarczych Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych, Ponia- 
towski i Minister Przemysłu i Han- 
dlu, Górecki. jež 

Minister Poniatowski nadmienił, 
iż dotychcza obowiązująca taryfa 
celna winna ulec zmianie, gdyż nie- 
jednokrotnie, chroniąc pewen dzie- 
dziny krajowego przemysłu, wycho- 
wuje je w warunkach  cieplarnia- 
nych, dzięki czemu te dziedziny prze- 
mysłu nie są przygotowane do ostrej 
walki konkurencyjnej. 

Pan Minister Górecki, po omó- 
wieniu szeregu ogólnych zagadnień 
związanych z przemysłem, handlem 
i rzemiosłem. zaznaczył, iż akcja o- 
bniżki cen została przeprowadzona 
przez Rząd w bardzo szybkiem tem- 
pie i dlaiego może nie jest pozbawio- 
na pewnego rodzaju usterek. Obec- 
nie prowadzona jest akcja doprowa- 
dzenia dokonanych obniżek do kon- 
sumenta.. Akcja ta, jak zapewnił 
min. Górecki — zostanie zakończona 
w dniach najbliższych. 


erwszego dnia 


Narady Gospodarczej 


Blisko 200 osób wypełniło kolum- 
mową salę pałacu prezd. Rady Mi-| 
nistrów. Bez przesady z bez zdawko-| 
go kompletu można określić, że ze-| 


brała się sama śmietanka życia 50s-į 
W długich rzę-| go rodza u eiatyzacja, bowiem, 
o f kad k- ` b 


podarczego Polski. 
dach krzeseł zasiedli co najtężsi 
przedstawiciele rolnictwa, przemy- 
rzmiosła, skarbowości, 
bankowości i spółdzielczości, prakty- 
cy i teorytycy, ludzie, których go- 
dziny pracy i urzędowania przemija- 
ją przeważnie wśród aktów. staty- 


styk i cyfr, wśród zamkniętych czte-| 


rech ścian, jak również i ludzie 
beznani bezpośrednio z potrzebami 
terenu, z nastrojami szarego czło- 
wieka, Reprezentowany jest również 
świat pracy, bez udziału przedstawi- 
cieli socjalistycznych związków za- 
wodowych, które, aczkolwiek zapro- 
szone, odmówiły swego udziału. Był 
syj wiceminister gen. Składkowski 


0- 


natych kilka godzin różnych idei 
mysli i dążeń, jakże często wzajem- 
nie rozbieżnych i gwałtownie =zwal- 
czających się. I była to równocześnie 
jedyną pochwalaną powszechnie swe- 
jak 
wiadomo, rząd dał inicjatywę do na- 
rady, rząd ją zwołał i ustalił porzą- 
dek jej obrad. 

Wśród licznego grona zebranych 
sporo uwagi skupia na siebie pochy- 
lona postać b. premjera Grabskiego. 
Parlamentarzyści żydowscy i ukra- 
ińscy siedli razem w jednym rzędzie. 
Tu i ówdzie słychać dyskretne odgło- 
sy zdziwienia — dlaczego nie przy- 
był b. premjer Sławek? Nieobecny 
jest również b. Minister  Matuszew- 
ski. Wśród członków rządu nie widać 
ministrów Becka, Raczkiewicza i gen. 
Kasprzyckiego. Czujący się dobrze 
|w atmosferze przemówień i dysku- 
kartel 


to jedyny w Polsce zdrowy 


słucha każdej mowy z widocznem 
mózgów, trust zebranych wspólnie 


skupieniem. 
(Ciąg dalszy na stronie 2-giej) 
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I CHLEBA DLA WSZY- 
STKICH 


Ze SITO 


PRACY 


1 CZem 14 ny pierwszej) 
i rogramowt ekspose wiceministra 
Kwiatkowskiego wywarło silne wra- 


tak 


51- 


ono opracowane 
runtownie, że 
mowcy, mi- 
itowski i Górecki mu- 
zyć się do pobieżnego u- 
2 adnie zych tylko zā- 
dziedzin życia 
» obejmują ich resorty. 
ine inioresu jąco pod względem 
yl okra doskonałemi po- 
literackiemi, 


bylo 
zechst r 


INIGO 1 = 


ł rze y następni dwaj 


gospo- 


szone 
ianiam i zwrotami 
w yYSgloszone 
yjnym i poparte charakterystyczną 
5 cją, skupiało przez prawie 
godziny głęboką uwagę ca- 
i. Nagrodzono je też długiemi 
oklaskami. 
cki miał akurat w tym dniu an- 
Stąd też mówił cicho i z pewną 
zęsio pokaszlując. Wy- 
ministra wywołał na 
uznanie 


pí ITOrE!J 

j 
i burzliwemi 
GOTri 
vine. 
trudnością 1 í 
lek fizyczny 


Ji szcze 
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Rozpoczęta pod Makalle ofenzy- 
wa wloska, ktorej pierwsza laza za- 
kończyła się zajęciem masywu Amba 
Aradam, ma na celu zajęcie dominu- 
jącego w tej części frontu masywu 


| Amba Aladżi, odległego zaledwie 355 


z wielkim talentem nara- | 


Minister | 


re iwspółczucie i 
lla jego silnej woli spełnienia obo- 
wiązku, Schodzącego z trybuny po-| 


f x 
"nano bardzo ciepło. 


Kiedy Kościałkowski za- 


prem jer 

nkną! przedpo udniowe obrady, na 
sali potworzyły się liczne grupy i 
grupki żywo dyskutujące nad wygło-| 
szonemi przemówieniami. Do wice- 
premjera Kwiatkowskiego podszedł 
marszałek Senatu Prystor i obaj pa- 
nowie dość długo ze sobą rozmawiali. 

Była godz. 12,45 kiedy z bram pa- 


lacu wysypało się na rozsłoneczniony 
sfald mrowie ludzi. Sygnały podje- 
żdżających limuzyn zmieszały się z 
gwarem stukotem pospie- 
sznych kroków — dziennikarzy, zdą- 
żających spełnić swą powiność. 
Cały kraj bowiem czekał na szcze- 
góły narady. JK 
| TERA RARE TESOMAN TACO MOKSPRZENNESNA 
ŻÓŁTY ŚNIEG 


WIEDEŃ. W sobotę na szczycie 


głosów i 


km od Antalo. Ze szczytów Amba Ala- 
dźi wznoszących się 5411 metrów 
nad poziomem morza, rozciąga się 
wspaniały widok na okolice jeziora 
Aszangi oraz obszary poiożone mię- 
dzy logora i Enda Moeni. Olbrzy- 
mie znaczenie strategiczne 
Amba Aladżi pojęli Abisyńczycy, 
którzy na szczycie góry zbudowali 
system wyjątkowo silnych umocnień. 
Włosi chcąc uniknąć ataku Iron.owe- 
go na umocnione pozycje abisyńskie, 
powtórzą prawdopodobnie manewr 
oskrzydlający z pod Amba Aradam. 


Rzym. Komunikat urzędowy ar. 
139 Marszałek Badoglio telegrafuje: 
Wojska pierwszego korpusu armji 
zdobyły górę Amba-Aladzi. Od godz. 
11-ej rano flaga trójkolorowa powie- 
wa na szczycie tej góry, kióra była 
niemym świadkiem bohaterstwa To- 
selliego i jego ludzi. 

Na górze Amba-Aladzi, zdobytej 
dziś przez wojska włoskie poległ w 
dniu 7 grudnia 1895 r. kpi. Toselli na 
czele oddziału włoskiego, który przez 
dłuższy czas jako komendant bronił 
pozycji tej przed nacierającą armją 


Menelika 


2-90. 

RZYM. Z Asmary donoszą, że arm- 
ja włoska odniosła wielkie 
stwo w Tembien. Pobity nieprzyja- 
ciel pozostawił w rękach 
wielkie ilości broni i amunicji. Arm- 
ja rasa Kassy jest niezdolna do wal- 


„GŁOS WĄBRZES 


masywu | 


zwycię-! 


Włochów | 


K I“ 


| 
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Piechota włoska 


daje się jasnem, że w dniach 28 i 29 
lutego rozwinęła się wielka akcja 
wojskowa. Wydaje się, że północny 
front abisyński przestał istnieć. Ist- 
nieje jedynie słaby ośrodek na le- 
wem skrzydle włoskiem, który ze 
względów strategicznych nie zdoła 
się utrzymać. Włosi są zwycięzcami 
na całym froncie i kontynuują ofen- 
zywę w kierunku jeziora  Aszangi. 
Jak się zdaje Negus nie rozporządza 
obecnie, żadnemi wojskami poza swą 


Nr. 126 


si zdobyli wrota "oe współzema 


odczyt w auli gimnazjum, 
we wtorek — godz. 20-ta. 
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w czasie natarcia 


wał się stutysięczny pochód, który 


przeszedl przez miasto, wznosząc 
okrzyki na cześć armji i Mussolinie- 
go. Do zgromadzonych tłumów prze- 
mówił z balkonu pałacu królewskie- 
go książę Piemontu. Analogiczne ma- 
nifestacje odbyły się we wszystkich 
miastach włoskich. 


700 MILJONÓW DOLARÓW NO- 
WYCH PODATKÓW W AMERYCE 


Prebichl (w Styrji) spadł żółty śnieg 
dużej ilości. Dziwne to zjawisko 
ściągnęło ogromną ilość turystów i 
ciekawych. Instytut meteorologiczny 
wyjaśnia, że żółte zabarwienie nada- 
je śniegowi piasek Sahary, przynie- 
siony przez silne wiatry południowe. 


ki, 


W 


W niedzielę o godz. 18,30 przybył do 
Brukseli minister spraw zagranicznych Beck z 
udał U 


sypce. 


małżonką. Z dworca minister Beck 
wprost do swych apartamentów prywatnych w 
hotelu „Astoria“. 


Asmary: 


wozek 
VIRGIL MARKHAM 


DIABEŁ KUSI 
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 


Przeklad autoryzorwany z angielskiego. 


- Wielki Boże, nie myślałem, że na świecie jest 
tyle zbrodni! — wykrzyknął Jobson. 

Niema. Ja powołuję się tylko na literaturę 
kryminalną. Ale — jeszcze jedno. Gdyby nie wo- 
da w płucach kapitana, rudy Saunders byłby już 
pod kluczem. 

Jakto? — zapytałem. — Zaco? 

— jako podejrzany o morderstwo. 

Jobson podniósł rękę. 

— Pan żartuje? Dlaczego on miałby był po- 
dejrzany*? 

Bo on pierwszy obejrzał ciało. Bo, przy- 
puśćmy, że kapitan jeszcze żył i był nieprzytomny 
ı że on, pochylając się nad nim, dobił go ostrożnie 
w ten czy inny sposób. 

Nie — wtrąciłem. — Nie mógł tego zrobić. 
Nie spuściłem go z oka ani na sekundę. Jobson 
i Sam Orr mogą zeznać to samo. 

— Ma się wiedzieć — potwierdził Jobson. 

— Wierzę wam — odparł: Veen — bo, jak wia- 
domo, kapitan poniósł śmierć przez utopienie. l po 
drugie badanie lekarskie wykazało, że nastąpiła 


ona na wiele godzin przed wschodem słońca. Ale 
swoją drogą zdarzają się takie wypadki. 
— Gdzie? — zapytałem jednogłośnie z Job- 


sonem. 

Veen roześmiał się. 

— W powieściach kryminalnych, panowie. Ro- 
zumiecie teraz, dlaczego niemożność dowiedzenia, 
że go zamordowano jest dla mnie taka... fatalna. 
Ta woda.. Ach, gdyby tylko... 

Westchnął ciężko. 

— Pan chyba nie przypuszcza — zaryzykował 


W Rzymie rozeszły się 


że ras Kassa popełnił samobójstwo. | ; ) > 
A EE J komunikat wojenny włoski 


RZYM. Włoski komunikat wojen-:; jak następuje: 
ny nr. 142. Marszałek Badoglio tele- skim armja rasa Kassy, pobita na 
grafuje: Na froncie erytrejskim arm- |głowę, znajduje się w rozsypce. 
ja rasa Kassy znajduje się 


PARYŻ. Agencja Havasa donosi z! 


jeszcze przytoczyć szczegółów. 


gwardją przyboczną. 


pogłoski, | 


RZYM. 


w  roz-| 


ENTUZJAZM WE WŁOSZECH. 


NEAPOL. Z powodu nowego zwy- 
Pomimo, iż niesposób jest cięstwa w Tembien ludność Neapolu 
wy-ogarnięta jest entuzjazmem. Sformo- 


Jobson — że on utonął, zanurzywszy głowę w ku- 


Agencja Stefani prostuje 


Na froncie erytrej- 


Waszyngton. Przewodniczący ko- 
misji finansowej Senatu Harrison po 
BRE w Białym Domu oznaj- 


nr. 142 
mił, że prezydent Roosevelt postano- 
wił zwrócić cię do kongresu z żąda- 
niem przyjęcia projektu nowych po- 
datków sięgających przeszło 700 mil. 
dolarów. Suma ta jest konieczna do 
pokrycia wydatków rządowych i 
zrównoważenia budżetu na rok 1937. 
—0— 


Ukryłem twarz w dłoniach, bezsilnie szczęśli- 


bełku wody. wy. Ale po chwili rozejrzałem się po izbie, wsta- 

— Nie, mój panie — odrzucił detektyw, prze-|łem i sięgnąłem po kapelusz. 
szywając go wzrokiem — a pan? — |ldziesz pan? — zróciłem się do Jobsona. — 

— [I ja nie. Pan Veen zamknął sprawę. 

— Nie znaleźliśmy kubełka. — Veen latał szyb- — Nie śpieszcie się! — zaprotestował detek= 
ko po ciasnej izbie. — O, gdyby tu tylko chodziło | iyw. — Co panu strzeliło do głowy? Niech pan sia- 
o truciznę, nóż, jadowitego owada, gaz lub kulę. da. Pan chyba chory? 
dałbym sobie łatwo radę. Utknęliśmy w martwym — Obym był codzień taki chory — odparłem. 
punkcie, — Kopnął w komin. — Co się tyczy nie-,— Ale zostanę jeszcze minutę. Więcej czasu nie 


znanych gości, nie pojmuję jak oni mogli stąd | mam. 


wyjść. — Podniósł rękę do czoła. — W mózgu mi 


| teraz ja się zabawię w Sokratesa. 
Veen patrzył na mnie ze strachem i jednocześ- 


szumi od myślenia. Zaczynam mieć zawroty głowy. |nie politowaniem. 


— Niech się pan tak nie przejmuje — rzekł to- 
nem łagodnej perswazji Jobson. — Czy to ostatecz- 
nie nie wszystko jedno, jak oni stąd wyszli? Co to 
kogo będzie obchodzić za sto lat? 

Detektyw padł na fotel i, po dłuższym namyśle 
odpowiedział: 

Nie wiem, bo za sto lat już mnie nie będzie. 
Ale czyny ludzkie nie opierają się na takiej zasa- 
dzie i logika ludzka tak nie rozumuje. O samych 
sprawcach tej zagadki nie wiemy nic, tak, że byle 
drobnostka może nam objawić bardzo dużo. Na- 
razie nie mamy żadnych argumentów przeciwko 
zwolennikom dematerjalizacji i czwartego wymia- 
ru. Może mi się tylko tak wydaje, ale w tym 
padku © wszystkiem stanowi metoda. No, ale cóż. 
kiedy nie możemy jej dociec i nie zanosi się na to. 
żeby nam się to mogło udać. 

Siedział z zamkniętemi oczyma. Nagle otwo- 
rzył je szeroko, spojrzał na mnie i zapytał: 

— A cóż mówi krytyk? Bo ja. to amen. 

Obaj, on i Jobson, zwrócili na mnie specjalnie 
badawcze spojrzenie. 
uderzyło. j 
innego rodzaju. 

— Czy pan chory, panie Williamson? — wy- 
krzyknął Jobson. — Zbladł pan jak ściana. 


| pan, że 
Nie wiem, co ich we mnie| rów od starego czarownika Merlina i później uwię- 
a także miałem zawrót głowy, tylko| ziła go, dzięki nim, w pniu drzewa. I ja pamiętam 


Proszę bardzo — rzekł uprzejmie. 
Przysiadłem na rogu stołu. 
Co pan robisz, mając do dodania dwa i dwa? 
— zapytałem. 
Dodaję. 
I ile panu wypada? 
Cztery. 
Właśnie, do stu piorunów! A jeżeli ktoś do- 
da panu jeszcze dwa? 

No, to otrzymam sześć. 

— Czyś pan otrzymał sześć? — krzyknąłem 
spychając go spowrotem na fotel, z którego chciał 
wsiać. — Pamięta pan, co mi powiedziała ta dzien- 
nikarka. z kiórą wczoraj się spotkałem? Powie- 
działa: „Vivien“. Zauważyła, że pan czytał książ- 
kę o Ariurze. 

— Tak.ale -—— — 

— To pana nie zainteresowało, chociaż pan po- 
żera brukowe powieścidła kryminalne całemi tu- 
zinami. Na moje pytanie o Vivien, objaśnił mnie 
była to niewiasta, która nauczyła się cza- 


to ze szkolnych czasów. 
Ależ... 
— Przepraszam, ja jestem teraz Sokratesem. 


— Wygląda pan, jakby pan zobaczył ducha —-| Pan dodaje. Proszę o tem nie zapominać. To jest 


dodał Veen. 
— Zobaczyłem coś — odpowiedziałem nieswo- 
im głosem. — Pozwólcie mi się... zastanowić. 


dwa. Rozumie pan? Dwa. 
Popatrzył na mnie badawczo i nie odpowie- 
dział. 


FARER 
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„GŁOS W 


Tajna organizacja niemiecka 
dążyła do oderwania G. $iąska od Polski 


NOWE SZCZEGÓŁY AKCJI WY 


niele 


KATOWICE. 
galnej organizacji 
cjal-narodowców na Górnym Sląsku 
aresztowanie 100 


Wykrycie 
DMEIIECKICH SJ - 


pociągnęło za sobą 
osób. Z pośród uwięzionych zwolnio- 
no 25, a przeciw 75 wdrożono posię- 
powanie karne. 

Podczas rewizyj, przeprowadzo- 
nych w mieszkaniach aresztowanych 
hitlerowców, znaleziono dowody, 
stwierdzające, iż nielegalna organi- 
zacja prowadziła propagandę za o- 
derwaniem od Polski terytorjum 
Śląska. W rozpowszechnianych ul 
tkach zapewniano. 
pi nowy plebiscyi na G. 
ten plebiscyt zadecyduj: 
granic państwa polskiego. 

Hitlerowcy nawoływali ludność 
niemiecką na Górnym Śląsku do czy- 
nienia przygotowań do plebiscytu. 

W mieszkaniach aresztowanych 


IZ WKrotice nas 
Śląsku 1:24 


zmianie 


znaleziono równieź ogromne ilości 
tajnej i zakazanej literatury. propa- 
gującej oderwanie od Polski teryto-| 


rjum śląskiego. jest rzeczą znamien- 
ną, iż również w legalnie istnieja- 
cych bibjotekach „Volksbundu* zna 
leziono nielegalne pisma partji so- 
e jalistów-nacjonalistów. 
Z dokumentów, jakie 
rece władz, wynika, iż właściwi przy 
wódcy organizacji na Śląsku przeby- 
wają za granicami państwa polskieg 
przeważnie w Bytomiu. 
Leg'alnie działaj: Ice w 
ganizac je ludności niemieckiej. wy- 
pierają się jakiejkolwiek łączności z 
organizacją hitlerowską. Organ byłe- 
go senatora Pantza — 
in Polen”. ponownie zajmuje się zde- 


wpadły w 


, 1 
I oisce or- 


) nacjami o 


„Der Deutsche | 


MIERZONEJ PRZECIW POLSCE 
maskowaniem nielegalnego ruchu 
hitlerowskiego i stawia Otwarcie py- 
tanie, jakie istnieją faktycznie rózni- 
ce miedzy 
ogarnizacjam! 
sce? Pismo twierdzi, iż bardzo tru 
zadawalającą odpo 
wiedz ia powyższe pyianie, gdyż w 
isinieją Ogromne tru- 


dno Jesi dać 


PZeCZyWIStOSC1 
dności odróżnienia legalnego i niele- 
hiilerowskiego na 

tych nie zmiejsza 
że ołicjalni 
ruchu hi- 


ruchu 
11 | i 
slasku, rudmosci 
bynajmniej 
przedstawiciele legalnego 


Samego 
I 171 ` 
OKONCZIOSC, 


tlerowskiego odżegnywują się od nie- 
legalnej organizacji 
4 znej. 
Slłedztwo przeciw uwięzionym hi 
ilerowcom potrwa czas dłuższy z u- 
materjał stający 
oraz ze względu 
Polski kodeks 


kwalifikuje mianowicie bardzo 
) 
wyrażając 


wagi 


do rozporządzenie 


na ogromny 


1a doniosłość sprawy. 


I 
1 
Karny 
surowo przestępstwa, 


w części tervtorjum państwowego. 


|ZAGRANICA O TAJNEJ ORGANI- 
ZACJI 

Wiadomości o wykryciu tajnej or- 

hitlaron wskiej na Górnym 

ywolały wielkie wrażenie 

PAET a zwłaszcza w Anglji. Pra- 


jeanrza« ji 
Slasku wy 


sa europejska 
likwidacji 
ruchu hitlerowskiego w 

Dzienniki angielskie  wezwały 
swych korespondentów w Warszawie 
do nadeslania obszernych i szczegó- 
towych informacyj o działalności 
hitlerowców. wymierzonej przeciw 
państwu polskiemu. 


Polsce. 


Pomorze wymaga szczególnej 


W czasie dyskusji sejmu nad bud 


ministerstwa spraw wewnętrznych zabrał kti 
poseł Marchlewski z Grudziądza, poruszają 
sprawy Pomorza. 

Ruchliwość niektórych organiza 
mieckich przejawia się nawet w wystąj 
niach bojówek przeciwko naszym obywai 
lom, co powinno znaleźć odpowiedź z may 


władz polskich. Władze powinny sobie zda- 
wać sprawę z tego, że obecna łojalność orga- 
nizacyj niemieckich wypływa z wyrachowa- 
Z k i In n 
ruchliwości niemieckiej poprzez powiat sę 

poleńskii CROOK do Prus Wschodnich krzy 

żuje się. kierunek ekspansji żydowskiej na 
Gdynia Dawna 


nia i rozsądku, a nie z uczucia. 


linji Toruń Grudziądz 
Polska popełniła dwa błędy: odwracając się 
od morza i wpuszczając żydów do Polski. 
Tak, jak naprawiliśmy pierwszy błąd. tak sa 
mo w sposób kulturalny z ołówkiem w reku 
musimy maprawić i drugi. Musimy popierać 
wychodźtwo żydowskie, by pochłaniało ono 
cały przyrost naturalny stosunkowo, pro- 
centowo zmniejszało ilość żydów w naszym 
kraju. chwili nie 
ma wielkich widoków, to nie na 
żadnej okazji. lm prędzej 

nad tem 


Jeżeli wychodźtwo w tej 
leży jednak 
zaniedbywać 
żydzi zrozumieją i zechą z nami 
współpracować, tem prędzej rozwiążą to za- 
gadnienie. Jeżeli rząd 
przeciwżydowskie, to nie należy 
Polakom nie 


potępia wystąpienia 
jednak ro- 
zumieć tego w ten sposób. że 
wolno bronić swego stanu posiadania, zwła 
szcza na terenach. jak Pomorze. 


w żadnym wypadku tubylcami nie są. Jeżeli 


z te 


młodzież dokonywa wystąpień. to musi 
go powodu ponosić* konsekwencje, ale 


jest wyrazicielką zdrowych myśli i 


ści to nie wolno jej za to potępia 


Jesteśmy tu świadkami upadku miast po- | 


morskich i wzrostn bezrobocia. Na powięk- 
szenie granic województwa czeka ludność po- 
morska już od dawna i bezskutecznie. Nado- 
miar złego zamierza się znieść powiat dział- 
dowski i wąbrzeski. 

Mówca bardzo przekonywująco udowad 
nia, że to posunięcie może przynieść 
szkody, a bardzo mało pożytku. Do ciężkiego 
położenia tych powiatów przyczyniła się nie 
ludność, ale fatalna gospodarka starostów. 


s|przekonanie, że już najwyższy czas byłoby 


dzie żydzi | 


dużo | 


przy tej 


pomyśleć nad tem, aby stanowiska w 
stracji obsadzane były przez Pomorzan. 


a A ER OSY RODE ak A A RAEE a A LIB 
Wieścś z JFapomjć 
TOK]JO. Agencja Domei 

że giówny przywodca powstania kpt. 

Nonaka popełnił samobójstwo. 

stali oficerowie, którzy brali 

|w powstaniu. zostali osadzeni w wię, 
zieniu iwojskowem. zaś 


wie i szeregowcy znajdują się pod) 
aresztem koszarowym. Poza 15-ma 
oficerami, wydalonymi z szeregów 
|armji, agencja Domei donosi o usu- 


Sk EASTA ; 
nięciu z armji dalszych 5-ciu ofice- 
rów, w tem jednego kapitana, dwóch 
|poruczników i dwóch podporuczni- 


ków. 


ROZRUCHY STUDENCKIE 
W CHINACH. 


legainemi a nielegalnemi | 
hitierowskiemi w Poil- | 


sposobności mówca wyraża 


admini- | 


donosi, 


irredentysty- | 


bom Skarbowym umarzać z urzędu zaległo- | mości i wierzytelności 


1400 zł 


IMIE świadectw 


|dowych, 


ĄBRZESKI* 


Umarzanie zaległości podatkowych 
do kwoty 400 złotych 


WARSZAWA. Minister skarbu polecił Iz- | celem ich ściągnięcia dokonano zajęcia rucho- 
lub praw majątko- 
wych, albo nawet zabezpieczono je hipotecz- 
nie lub w inny sposób. 

Nie podlegają jednak umorzeniu: 


ści w podatkach, pochodzące z wymiarów za 
rok podatkowy 1952 i lata poprzednie (z ter- 


minem płatności nie późniejszym, jak 51 gru- 


dnia 19533 r.), a figurujące w księgach bier- 1) zgłoszone w masie konkursowej wsku- 
(czych w dniu 31 marca br.. o le ogólna suma |tek upadłości, jeżeli postępowanie upadłościo- 
|tych zaległości w każdym z podatków u po-|we nie zostało jeszcze ukończone: 2) znajdu- 


jące pokrycie w sumach, złożonych do depo- 
zytu sądowego, w wyniku zgłoszenia tych na- 
leżności do egzekucji sądowej; 3) znajdujące 
podatku przemysłowego. pobieranego w for- |pokrycie w sumach nadpłat, wyprowadzonych 
na kontach płatników na dzień 51 marca br. 
mysłow« innych mależności podatkowych: 
podatku majątkowego, podatku od lokali. od |4) znajdujące pokrycie w sumach, które zo- 
placów budowlanych, przyczem w  kwestji |stały scedowane na pokrycie zaległości w try- 
dodatków jest miarod prawny w |bie okólnika ministerstwa skarbu z dn. 18 lip- 
ca 1951 r.: 5) korzystające z ulg na podstawie 
rozporządzenia ministra skarbu z dnia 15-go 
duje umorzenie przypadających od tych za- |kwietnia ub. r., jeżeli kwota tych zaległości 
państwowych i samorzą- |przekraczała przed zastosowaniem ulg z tego 
odsetek oraz kosztów egzekucyjnych. |rozporządzenia 400 zł. 
ija zaległości bez wzglę- Z dniem 1 marca br. urzędy skarbowe, w 


szczególnego płatnika nie przekracza kwoty 


Umorzenie zaległości dotyczy podat- 
homości, 


ku gruntowego, podatku od nieruc 


przemysłowych, podatku prze- 


wo od obrotu, podatku dochodowego, |z tytułu 


yny stan 
grudniu ub. r 
Umorzenie zaległości podatkowych powo- 


ległości dodatków 


Umorzeniu podle 


iu na to, czy pochodzą z wymiarów prawo- |myśl okólnika ministerstwa skarbu, L. D. V. 
mocnych, czy też nieprawomocnych. czy są |2. 074/1/3%6, zaniechają prowadzenia egzeku- 


| 


ię | 
4 | 


| 
| 


zapełniona jest ROR: Loterji Państwowej wskazują, że —|wszyscy zgodnie 
nielegalnego | mimo swej ślepoty 


I 
| 


Pozo- | — 
udział, Maciejewska, 


podoficero-|dzicka, 


| 


odroczone lnb rozłożone ma raty. chociażby cyj w stosunku do wspomnianych zaległości. 


Ci co wygrali 100.000 zł. 


Na pytanie nasze, co zamierzają 
wygranemi pieniądzmi, 
odpowiedzieli, że 
bogini ta umie |narazie pozostawiają w Banku Go- 
gdzie jest maj-|spodarstwa Krajowego. a nad dalsze- 
bardziej potrzebna. Niedawno miljo-|mi krokami zastanowią się później. 
nem podzielili się robotnicy Moście. | Wszyscy też, maturalmie, pośpieszyli 
ostatnio zaś główna wygrana pierw- odnowić swe losy do klasy Il-ej, któ- 
szej klasy 35-iej Loterji padła na Nr.|rej ciągnienie rozpocznie się 14-g0 
183.796. będący własnością grona ro-|marca. 
botników KSIĄŻKA — 
to cudo promieniste, to złota iskierka, to o- 
kruch serca, to promień wieczystego słońca, 
co świeci na drodze we wieczność. Można w 
książce cudownem spojrzeniem dostrzec wszy- 
stko, co piękne: duszę tęczową serce pełne 
słodyczy, uśmiech piękności niezrównany. 
| wzruszenie aż do łez,. współczucie nieskoń- 
czone, jasność spojrzenia, mądrość serdeczną, 
cierpienie głębokie, ból niewypowiedziany, 
smutek przedziwny. Gdzie niema książki, tam 
w życiu człowieka czyni się zła pustka, któ- 
rej niczem wypełnić nie można, tam bez jej 
promienia włóczą się mgły i senne opary, ro- 
dzi się oschłość i najstraszniejsza choroba du- 
szy: nuda. Książka naucza serce dobroci i mi- 
Widzimy ich na fotografji: są to|łości, naucza świętości, cierpienia i pogody 


że fortuna 
ciągnień | zrobić z 


Starożytni stwierdzili, 
jest ślepa. Jednakże wyniki 


trafiać tam właśnie, 


iódzkich. 


pp.: Jan Piotrowski, tokarz. pracują- |bólu. Książka jest to mędrzec łagodny i pe- 
cy w jednej z fabryk, Józef Graczyk |łen słodyczy: puste życie napełnia światłem, 
narazie bezrobotny, Stanisława |a puste serce wzruszeniem, miłości dodaje 


pracująca w jednej z skrzydeł, a trudowi ujmuje ciężaru: w mar- 


| przędzalni łódzkich. i Romualda GE Pa, domu wprowadza życie, a życiu nadaje 


żona szewca. sens. Kornel Makuszyński. 


„Kecham pana i prosze o reke"... 


KIEDY ANGIELKA MOŻE SIĘ OŚWIADCZYĆ 


Zgodnie z bardzo starym zwyczajem, ko- , proszą do tańca mężczyzn. którzy są zmusze 


,biety angielskie mogą dnia 29 lutego złożyć jni siedzieć bezczynnie i czekać, póki któraś 


ofertę małżeńską 


|| 
a | 
PEKIN. Podczas sobotnich rozru-! 


chów na uniwers. w Tsinghua studenci 
uwięzili jako zakładników dwóch po- 
licjantów, poczem przecięli linje te- 


lefoniczne, łączące uniwersytet z Pe- 
kinem. 


Studenci znęcali się nad rek- 
torem z powodu pogłosek, że to właś- 
nie on zawezwał policję celem przy- 


wrócenia porządku. Wszystkie wej-} 
untwersytetu strzeżone są 


ścia do 
|przez policję. 
1RESZTOWANIE CZTERECH 
MIESZKAŃCÓW SAARY 
PARYŻ. 
że policja niemiecka aresztowała na 
granicy francusko - niemieckiej w 
[pobliżu Haweiler czterech mieszkań- 
|jców zagłębia Saary, m. in. inspekto- 
ra trybunału plebiscytowego w Saar- 
bruecken Raschera. Zostali osadzeni 
| w więziemiu w Saarbruecken. Policja 
|niemiecka oświadcza, że stoją oni pod 
|zarzutem kontrabandy walutowej. 


|ki w latach przestępnych zawiera się w An- 


| 


| 
| 


| 
| 


Agencja Havasa donosi. |wodawczych 


wej oraz mad rezolucjami, 


|bierze im za złe. 


mężczyznom i nikt tego nie z pań nie zwróci na nich uwagi. Jak widzimy, 
(tego dnia dzieje się naopak: kobiety powin- 

zwyczaj kobiety w Anglji ny być zaborcze. a mężczyźni ulegli, jak ko- 

Jak wykazują statysty- | biety. 

Ten obyczaj przywędrował do Anglji ze 

glji o wiele większą ilość małżeństw. niż w Szkocji. Powszechnie przypuszczają, że w ro- 

latach, kiedy luty ma 28 dni. ku 1228 szkocka królowa Margaryta wydała 
Również i dancingi. jak i bary londyń- ten dekret. Obeonie jednak historycy wy ka- 

skie, chętnie korzystają z tego zwyczaju. zali, że dekret ten wydał król szkocki. Ale- 

29 lutego mogą panie same zamawiać potra- ksander IF. 

Tego dnia panie ' 


Ten prastary 
gorliwie wyzyskują., 


wy i wina i same płacić, 


TA PRA AD E E FOT WRAZA TT E WOTA TOZNKZNEEKZENNENCK 
Z prat parlamentu nemi w toku debaty budżetowej. W 


ciągu bieżącego tygednia ma się od- 

W pracach Izb usta- być p APA Senatu dla załaiwie- 

mastąpiła parodniowa |nia projektów eni w a sto- 

przerwa. Po uchwaleniu prelimina- | sunku państwa Dj ee aja 

rza budżetowego i projekiu ustawy skiego i muzułmańs m odci rza 

skarbowej przez Sejm. budżet ode- | *em rozpoczną się prace budżetowe 
słany został do Senatu. We wtorek 


na plenum Senatu. 
zbiera się senacka komisja budżeto- | zzz M 
wa. Na posiedzeniu tem odbędzie się 


głosowanie nad preliminarzem bud- PAMIĘTAJCIE, 
żetowym i projektem ustawy skarbo- że każdy grosz, oddany w ręce 
zgłoszo- żydowskie, uboży naród polski. 


Warszawa, 


„GŁOS 


WĄBRZESKI" 


„K 50“ aresztuje swego męża 


Ostatnie urzędowanie słynnej amerykańskiej detektywki 


NOWY JORK. „K 50* opuszcza swe 
stanowisko. Nowojorski świat podziem- 
ny z trudem uwierzył w tę wiadomość. 
Mieli oni przed panienką, ukrywającą 
się pod tym pseudonimem, szczery res- 
pekt, gdyż p. Liljan Hush, (tak się na- 
zywała „K 50“ w życiu prywatnem), u- 
chodziła za jedną z najsprytniejszych 
detektywek Nowego Jorku. Osóbka ta 
o buzi raczej stworzonej do filmu, niż 
do niebezpiecznego zawodu agentki po- 
licyjnej, była dla pewnych kół Nowego 
Jorku prawdziwym postrachem. Posia- 
dała ona przedewszystkiem zdumiewa- 
jącą umiejętność tak gruntownego zmie- 
niania się przy pomocy kosmetycznych 
środków i odnowiedniego ubrania, że 
najlepsi przyjaciele jej nie poznawali. 
Bandyci nie zapomnieli jej tego, że Lil- 
jan Hush raz przez cały miesiąc wodzi- 
ła ich za nos. Ucharakteryzowana na 
gangsterkę, spędziła wśród nowojor- 
skich bandytów cały miesiąc, brała u- 
dział we włamaniach i strzelaninach, a 
gdy już dosyć wiedziała, zrobiła z ban- 
dą koniec: w trakcie uczty, święconej po 
odniesieniu jakiegoś bandyckiego zwy- 
cięstwa, nagle wstała, przyłożyła przy- 
wódcy bandytów rewolwer do piersi i 
prosiła, ażeby spokojnie się sprawował, 
bo rewolwer jest bardzo niepewny, go- 
tów wystrzelić... Zanim bandyci zmiar- 
kowali, o co chodzi, zostali rozbrojeni 
przez detektywów, którzy nagle znale- 
źli się na sali, 

W takich warunkach nic dziwnego, 
że nowojorscy gangsterzy nie taili się 
ze swą antypatją do Liljanki. Niena- 
wiść ich była połączona zresztą z podzi- 
wem. Nie wątplili oni zresztą, tak jak 
i męscy koledzy p. Hush, że zrobi ona 
wielka karjerę. Usługi jej były dobrze 
opłacane przez władze: miss Liljan o- 
trzymywała miesięcznie tysiąc dolarów, 
nie licząc gratyfikacyj. Jedną taką w 
wysokości 5.000 dolarów otrzymała za 
wykrycie wielkich finansowych nadu- 
żyć. 

Teraz już karjera Liljanki się skoń- 
czyła. Jak do tego doszło? 9 stycznia 
tego roku miss Liljan wracała krótko 
po północy ze służby do domu. Była 
śmiertelnie znużona i cieszyła się na 
odpoczynek. Położyła się do łóżka, zga- 
siła światło. Nagle usłyszała przytłu- 
miony kaszel.  Podskoczyła i zapaliła 
światło. W sypialni tymczasem nikogo 
nie można było zauważyć. Jednak pod 
wpływem nagłego pomysłu zawołała: 

— Wychodź bracie, ale szybko, bo 
inaczej strzelam! 

Chwila ciszy, potem dał się słyszeć 
głos z szafy: 

— Nie mogę, bo mam całkiem po- 
darte spodnie. 

Miss Liljan musiała zagryźć wargi, 
ażeby się głośno nie roześmiać. 

— I cóż pan zrobił ze spodniami? 


— Podarłem je na  parkanie 
brzmiała żałosna odpowiedź. 

— No, to proszę, niech pan je tutaj 
poda. 


LF——- M Z NN ZIN NN w 


Drzwi szafy otworzyły się i męska 
ręka podała Liljance spodnie. Były rze- 
czywiście haniebnie podarte, i to w 
miejscu najdrastyczniejszem. Liljanka 
położyła rewolwer przed sobą, a za- 
miast niego wzięła do ręki igłę i nić. 
Naprawiwszy uszkodzenie, oddała spod- 
nie niewidzialnemu włamywaczowi. Do 
piero teraz wylazł ze swego ukrycia 
„gangster“. Był to, jak „K 50“ mogła 
zauważyć, wcale miły i zgrabny chło- 
pak. Sądząc z jego zachowania się i 
mowy, nie należał do świata podziem- 
nego. 

— Co do djabła pana tu sprowadzi- 
ło? — zapytała Liljan surowo. 

Młodzian zaczerwienił się po białka 
oczu. — Jestem reporterem i rozpoczą- 
łem właśnie swą karjerę. Chciałem coś 


takiego zrobić, żeby być sławnym. A 
więc np. taki trick: „K 50“ umie łapać 
bandytów, ale nie umie strzec należycie 
swego mieszkania. „Chciałem to udo- 
wodnić. Jestem zresztą przekonany, że 
kobiety nie nadają się do policji. 

— Ma pan rację, bo gdyby tak 
ło, już dawnoby pan znalazł się w ob- 
jęciu policjanta, któryby pana wyleczył 
z pańskiej genjalnej idei. 

Jak ta cała rozmowa się skończyła, 
na to nie mamy urzędowego protokułu. 
Faktem jest, że w kilka dni później „K 
50“ zawiadomiła swego szefa że porzu- 
ca karjerę detektywki, aby się poświę- 
cić odtąd karjerze zawodowej małżon- 
ki. Za kogo wycho: ASY 


"a tego 
właśnie reportera! Sama sobie złapała 
męża. 


by- 


71 zamaz: 


Recepty na młodość 
kapłanów chaldejskich i dr. Carrela 


Medycyna od dawien dawna pracowa- 
ła nad wynalezieniem środków, które przy- 
wracałyby młodość. Lekarze. astrologowie 
i różni czarodzieje tracili lata całe, poszu- 
kując nadaremnie cudownego eliksiru, któ- 
ry zapewniałby wieczną młodość. Kompo- 
nowali więc przedziwne leki, a recepty na 
młodość, komponowane przez magów chal- 
dejskich i kapłanów egipskich — które 
przechowały się do dzisiejszych czasów, są 
wręcz humorystyczne. W jednej więc re- 
cepcie jest naprzykład powiedziane, że lek, 
zapewniający powrót młodości, ma się skła- 
dać z krwi jaszczurki, mieszanej z krwią 
kobiety ciężarnej. Do tego należy dodać 
miodu i tłuszczu kociego. 

Tak radzili mędrcy starożytni. A dziś? 


Mloda krew 


Dzisiejszy mędrzec, zajmujący się kwe- 
stją przywrócenia młodości, doradza inne 
środki. Są lekarze, którzy zalecają prze- 
szczepianie gruczołów; są zwolennicy za- 
strzyków różnych preparatów. są wreszcie 
i tacy, którzy twierdzą, że aby człowiek 
odzyskał młodość, należy zmienić krew w 
jego organiźmie. 


Zwolennikiem takiej metody jest dr 
Carrel. Twierdzi on, że regenerację organi- 
zmu można osiągnąć tylko przez wprowa- 
dzenie świeżej krwi do żył. Zastrzyk, czło- 
wiekowi dany. którego tkanki zamierają — 
powoduje odżycie tych tkanek na nowo i 
sprawia, że organizm staje się nanowo mio- 
dy. Zanim tego rodzaju zabieg dokonywa- 
ny miał być na ludziach, dr. Carrel prze- 
prowadził oczywiście cały szereg doświad- 
czeń na zwierzętach. Wyniki były olśnie- 
wające. Stara, wyłysiała kura, po zadaniu 
jej porcji krwi młodego kurczęcia, nabiera- 
ła nanowo ochoty do życia. Stawała się 
znów krzykliwa, spoglądała przychylnie na 
koguta i znosiła znów z przejęciem jajka. 


Postarzali ludzie 


doświadczeniach na zwierzętach, 
na dawanie zastrzyków z 


Po 
przyszła kolej 


| 
| 
| 


i 


krwi ludziom. Tu rezultaty były niegorsze. 
Pierwsza operacja tego rodzaju, dokonana 
dr. Carrela w pierwszych latach po 
wojnie. dała wynik tak rewelacyjny. że 
karz od tego czasu zaczął stosować kura- 
pacjentom zastrzyki ze Świeżej 


przez 
le- 


cję. dając 
krwi. 
Okazało się wtedy również i to, że mło- 
da krew wywołuje nietylko energję, ale na- 
wet i, o dziwo!, rozrost tkanek, tak, jak to 
ma miejsce u rosnącej jeszcze młodzieży. 
Wobec tego należy przypuszczać, że meto- 
dy dr. Carrcia coraz szersze 
sowanie i pragnące odzyskać młodość 
podtatusiałe istoty ludzkie — po otrzyma- 
niu zastrzyku i kupionej za drogie pienią- 
dze krwi istot młodych — będą przeżywać 
wiosnę, niewątpliwie wraz z jej urokami. 


jdą zasto- 


Ostatnio w Paryżu dokonano paru ope- 
racyj tego rodzaju. Zabieg nie jest nawet 
tak bardzo przykry. Kandydat do drugiej 
wiosny otrzymuje zastrzyk dożylny krwi, 
przeprowadzonej z żył młodego człowieka. 
Każdorazowa porcja wynosi przeciętnie 
5—10 cm. sześc. Naogół wystarczają 3 lub 
4 zastrzyki. Jest to, trzeba pozatem dodać, 
zabieg, który przedstawia minimum niebez- 
pieczeństwa — nie ma przy nim gorączki 
lub też zbytniego podniecenia nerwowego. 
Raczej po pierwszym zastrzyku można za- 
uważyć pewnego rodzaju otępienie. Oczy- 
wiście, że danie zastrzyków poprzedzają 
długie i ścisłe i szczegółowe badania krwi, 
zarówno odmładzanego, który 
ofiaruje swoją krew 


jak i tego, 


Krew leczy ciioroby nerwów 


Metoda zastrzyków z krwi stosowana 
jest nietylko przy odmladzaniu. Dr. Carrel 
zaleca ją również w całym szeregu chorób. 
Przedewszystkiem więc tam, gdzie zmniej- 
szyła się aktywność życiowa — przy wy- 
czerpaniu fizycznem, przy anemji i neura- 
stenji. Transfuzja pomaga pozatem świet- 
nie ludziom, którzy cierpią na bezsenność, 
na zanik pamięci lub chorzy są na nerwy. 


8 = 3 $ Nr. 120 
| Piotr Henryk 


pragnie zostać cesarzem 
Brazylji... 


Ameryka jest krajem i ojczyzną repu- 
blik. Począwszy od Stanów Zjednoczonych 
aż do republik południowo-amerykańskich, 
które z kolonij portugalskich i hiszpańskich 
przedzierzgnęły się w wieku XIX-tym w 
oddzielne państwa o ustroju republikań- 
skim. Tem dziwniej brzmi deklaracja, ogłos 
szona świeżo przez księcia Piotra Henry- 
ka, w której nawołuje do monarchji w Bra- 
zylji. Orędzie to zresztą zupelnie nłe- 
poważne, przywodzi na pamięć dzieje smu- 
tnych cesarstw południowo-amerykańskich 


Jery > F 
Pierwsze to cesarstwo którego 


Meksyku, 


władcą był brat ostatniego cesarza austr- 
jackiego Maksymiljan Jak wiadomo, 
został on zamordowany, a republika me- 
ks ka zrodziła się w krwawej pożo- 
dze rewolucyjnej 

Dnia 15 listopada 1589 roku powiafła 
nad Rio de Janeiro carska flaga, której 
barwy przetrwały po przez lat 67. Prawdo- 
podobnie nie doszłoby wogóle do utworze- 


nia drugiego państwa portugalskiego, gdy- 


by Napoleon nie był obsadził 
Portugalji. Wówczas właśnie królewska fa- 
zmi opuścić 
i wyemigrować do Brazylji. Od roku 1808 
do 1820 mieszkał książę regent, a później- 
szy król Jan IV w Bahia. W roku 1815 ob- 


milja została szona ojczyznę 


wołaną została Brazylja królestwem. W r. 
1820 król powrócił do Lisbony a w Bra- 
zylji zostawił w charakterze regenta swe- 


go syna 


się ruch wołnośŚ- 

y przyszłych Zjednoczo= 
nych groził oderwaniem się Brazylji, a re- 
publikańskie 
sié Brazylję republiką — aby temu prze- 
Piotr I ogłosił niezawisłość Bra- 


Ponieważ wzmagający 


ciowy w Stanach 
stronnictwo usiłowało ogło- 


szkodzić, 


zylji i w dniu 1 grudnia 1822 roku ogłosił 
się cesarzem Brazylji. Portugalja dopiero w 
trzy lata później uznała niezawisłość Bra- 
zylji. W roku 1831 Piotr I zrezygnował 
korony na rzecz swego pięcioletniego syn- 
ka Piotra II. Jednakże ani rada regencyj- 
na, Piotr II, który w roku 1840 zo- 
stał dopuszczony do władzy, nie umieli o- 
panować sytuacji i chaosu, jaki pozostał 
w związku z problemem zniesienia niewol- 
nictwa. 


N 


ani 


W roku 1889 partji republikańskiej uda- 
ło się obalić monarchję. Obecny preten- 
dent, książę Piotr Henryk, ma niewielkie 
szanse, aby ją móc odbudować. 


Każdy może zostać dobrym łyżwiarzem 
Mistrz świata odkrywa nam tajniki jazdy na łyżwach 


Zawodowy mistrz świata w jeździe 
szybkiej, Bobby Mc Lean, chętnie dzieli się 
z nami swemi spostrzeżeniami, dotyczące- 
mi zarówno amatorskiej, jak i mistrzow- 
skiej jazdy na łyżwach. 

Jest on zdania, że opanowanie łyżwiar- 
stwa leży w możliwościach każdego, przy- 
czem technika większą odgrywa rolę od wa- 
runków fizycznych. Za podstawę uważa 
harmonję umysłu z mięśniami. 

Jednym z najważniejszych elementów 
jazdy na łyżwach jest, co brzmi nieco dzi- 
wnie, należyte upadanie. Początkujący są 
ciągle pod wrażeniem, żć przewrócą się la- 
da chwila. Wskutek tego, chcąc zgóry upad- 
kowi zapobiec, naprężają mięśnie, co nie- 
tylko nie pomaga, lecz, po pierwsze, unie- 
możliwia należytą jazdę, która wymaga, 
aby mięśnie były idealnie rozluźnione, po 
drugie zaś, w razie upadku s „wność mię- 
śni zwiększa niebezpieczeńs o stłuczenia 
oraz wstrząsu. A więc, żeby dobrze jeździć, 
trzeba się najpierw wyzbyć strachu przed 
upadkiem. 

Rozpoczynając nasz trening, stajemy w 


pozycji nieruchomej mięśnie pozostawiamy 
nienaprężone, następnie startujemy, zgina- 
jąc lekko kolana. Zgięcie kolan powoduje 
odprężenie mięśni nóg, zapobiega wstrzą- 
sowi ciała i dodaje siły pociągnięciom. Im 
dłuższe robimy pociągnięcia, tem bardziej 
winniśmy zginać kolana. Ciężar ciała spo- 
czywać ma wyłącznie na nodze, która wy- 
konuje pociągnięcie, co Ściśle się łączy z 
rozluźnieniem mięśni. 

Ponadto trzeba zwracać uwagę na nale- 
żyte wykorzystywanie swej energji. Wielu 
nawet dobrych łyżwiarzy traci sporą dozę 
energji, stawiając stopę nie nawprost, lecz 
w bok nazewnątrz. Taka jazda może impo- 
nować niefachowców, niemniej nie zasłu- 
guje na miano dobrej. Przy starcie ustawia- 
my stopy i kolana najbliżej siebie. 

—— Najlepiej jednak poznać można do- 
brego łyżwiarza.. po oczach — zapewnia 
nas mistrz świata. Fuszer patrzy na swoje 
nogi i ogląda się na ślady, które zostawił, 
dobry łyżwiarz spogląda prosto przed sie- 
bie. Z chwilą, gdy patrzymy wdół, środek 
ciężkości przenosi się ku przodowi, w dru- 


gim zaś wypadku mieści się powyżej ły- 
żew, tak jak potrzeba, przyczem szanse po- 
tknięcia się są wówczas zredukowane do 
minimum. 

Ruchy rąk przy jeździe na łyżwach są 
inne, niż przy chodzeniu. Kiedy prawa no- 
ga idzie naprzód, lewa ręka również winna 
iść ku przodowi i wgórę. Zwiększa to siłę 
pociągnięć i pomaga w utrzymaniu równo- 
wagi. 

Co się tyczy samych  pociągnięć, nie- 
zmiernie ważnem jest, aby najpierw posta- 
wić brzeg łyżwy. W ten sposób, przerzuca- 
jąc ciężar ciała na nogę, znajdującą się na 
lodzie, mamy równocześnie możność ener- 
giczniejszego odbicia się. 

Przy skrętach spoczątku należy zwrócić 
w odpowiednim kierunku głowę, a dopiero 
później ramiona i tułów. 

Istnieją dwa powszechni* znane sposo- 
by skręcania. Jeden z nich „olega na ha- 
mowaniu pociągnięć, drugi —— na skręcie w 
trakcie pociągnięcia. Pierwszy jest szybszy, 
lecz zużywa więcej energji. 

Osobny dział stanowi jazda na szyb- 
kość. Tutaj specjalnie ważne jest możliwie 
największe zgięcie kolan, gdyż ono decydu- 
je o sile, szybkości £ długości pociągnięć. 
Łyżwiarze szybkobiegacze nigdy nie wy- 


zyskują całego pocłągnięcta, tecz zmieniają 
nogę z chwilą malenia szybkości. 

Ważna jest również oszczędność na dłu- 
gości jazdy, którą osiągamy. ćwicząc jazdę 
w prostej linji. 

Trening najlepiej prowadzić wraz z in- 
nymi łyżwiarzami. Zaleca się również uży- 
wanie stopera. Na początek robimy dwa — 
trzy okrążenia dla unormowania kroku. 
Dalsze tempo treningu winno wynosić 
mniejwięcej milę na trzy minuty (mila an- 
gielska = 1% km.). Nie należy zbyt wiele 
sprintować. Po długim, intensywnym tre- 
ningu niedobrze jest nagle finiszować 
schodzić odrazu z lodu. 7aprawę należy 

W sprincie największe znaczenie ma 
start. Polega on na krótkich, hamowanych 
pociągnięciach, które nadają łyżwiarzowi 
rozpęd. Ręce należy trzymać blisko ciała. 

Niektórzy zamało doceniają znaczenie 
ekwipunku łyżwiarskiego. Tymczasem but 
musi leżeć wygodnie. A długość łyżwy nie 
może przekraczać czterdziestu centymetrów 
(16 cali). 

Mistrz świata kończy swe rady przype- 
mnieniem, że, podobnie jak w innych spor- 
tach, w łyżwiarstwie należy zawsze treno- 
wać z lepszymi od siebie. To nam zapewni 
trwałe postępy. 


zm" 


Nr. 126 


„Kto złożył ofiarę na rzecz 
niesienia pomocy bezrobotnym? 


Kwestarze: burmistrz Schwarz i radca Pu- 
tynkowski: 

Mederski W. 10 zł, Marta ctr. kartofli, 
Juljusz Wiesner 1 ctr. kartofli, Fryderyk Szmałe 2 zł, 
Tomasz Szulc 1 ctr. kartofli i 1 ctr. żyta, Emil Gebert 
3 zł, Th. Reich 2 ctr. kartofli i i ctr, żyta, August Giese 


Giese | 


1 etr. kartofli, Karolina Rotzol 1 ctr, żyta i 1 etr. karto- 
fli, Stanisław Piesawicz 2 ctr. kartofli i 1 etr. ŻYta. 
Flies Antonina 2 ctr. żyta, Wiens Johannes 4 zł, Anna 


Lewandowska pół ctr. kartofli i 50 gr., Ewald Schreiber 
8 zł, Leon Pilarski 2 kartofli. Józef Guttmann 
1 ctr. kartofli i 3 zł, Jan Tomaka 50 gr. Stanisław Łu- 
kiewski 2 etr. kartofli i 1 ctr. żyta, Niedzielski Bolesław 
2.50 zł, Glazik Alojzy 10 ft. żyta i 50 gr.. Marciniak 
Antoni 3% ctr. żyta, Piórkowski Konst. 2 ctr. kartofli 
11 zł, Dzwonkowski Józef 25 ft. żyta i t cter. kartofli, 
Kasprzykowski Wojciech 50 gr., Bartkiewicz Jakób 50 
gr., Giese August Il 1 zł, Staniszewski Kazimierz I ctr. 


ctr. 


kartofli, Adolf Depner 50 gr., Pytkowski Jan I ctr, 
kartofli i pół ctr, żyta, Szymanowski Łucjan 1 ctr. 


kartofli, Goleń Stanisław pół ctr. kartofli, Szymecki 
Antoni 2 ctr. kartofli i pół ctr. żyta. Raczkowska Joan- 
na 1 ctr. żyta, Kubikowa Anna (I ctr. kartofli; Michal 
Kubik 1 zł. Rutkowski Bolesław 2 zł, Wunsch Her- 
mann 2 ctr. żyta, Kuca Franciszek 1 ctr. żyta i | ctr. 
kartofli, Dudziak Walenty pół ctr. żyta, Chorzempa Wa- 
wrzyniecę 2 ctr. żyta, Samułczyk Jerzy % ctr. kartofli, 
Korthals Hermann 1 zł, Anastazy Jaranowski 5% cir 
kartofli, Manikowski Łucjan i Portalska 
Zofja 2 zł, Koepke Ferdynand | ctr. żyta i 1 ctt. kar- 
tofli, Zabel Fryderyk pół ctr. żyta, Portowski Fran- 
Ciszek 1 zł, Hostmann Artur 1 ctr. kartofli, Sawicki 
Aleksander pół ctr. żyta i pół ctr. kartofli. Korthals 
Edward f ctr. kartofli i 1 ctr. żyła. Kotlewska Wik- 
torja 2 zł, Jan Heiden i ctr. kartofli, Pszczółkowski 
Józef 1 ctr. kartofli, Kapanowski Józef pól cir. 
Janusz Antoni pół ctr. kartofli. Gogolin 1 ctr. 
Sumiński Antoni i zł, Sumiński Andrzej pól ctr. 
Malzahn Augusta 1 ctr. żyta Seling Otton 75 fi. 
Putynkowski Franciszek 2 ctr. żyta. 


ctr. Zyta, 


żyła, 
żyta, 
żyta, 
żyta. 


„GŁOS W 


|| 


Maguda pół cir. jęczmienia, Klempahn Michał 1 ctr 
kartofli i 2 ctr. żyta, Grabowski Franciszek 0.20 zl 
Lisiński Anastazy 1 ctr. kartofli i pół ctr. żyta. Ledwo- 


chowski Konrad 1 etr. żyta i 2 ctr. kartofli 


Kwestowali: Wiceburmistrz p. Szczuka i rad- 
ca p. Wincenty Lewandowski: 

Winc. Lewandowski 20 zł; 
Gulda Kazimierz 2 zł; Chyłkowska 
ki Tadeusz 1,50 zł; Gulda Klara 0,50 zł: Luminski t zł; 
Vorschussverein 2 zł; Goldberg Marceli 1 sł: Jachowski 
Alfons t zł; Libal 1,50 zł; Zielińska 4 zł: Zająkała 5 zł; 
Zamorska 1 zł: Zamorski 0,50 zł; Sikorski 5 zł 
1 zł; Zastawny 5 zł; Kostyra 1 zł; Szymańska Marja 5 zł 
Hoenze 1,50 zł; Błaszkowski Bronisław 5 zł 
ski 1 zł; Pawelecki Stanisław 1 zł: Dolecka 2 zł 
Ziółkowska 1 zł; Makowska 2 zł; 


Bolesław Szczuka 25 


Anna 2 zł; Żywiec- | 


Góralska 
5 Polanow 
Monika 


Fwardowski 2 zł: | 


Steinert Juljan 1 zł; Stanisław Żuraiski I zł: Dembek | 
1 zł; Talkowski 0,50 zł; Busch 2 zł; Biały 2 zł: Grudziń- | 
ska I zł; Lubomski Wacław 2 zł; Barylski Wiktor 2 zł 

Czerwiński Komendant 2 zł: J. Zarębski 2 zł: Chmie- 


2 zł; Jan 2 zł; 
Baranowski Juljan 2 zl; Maci- | 
kowski 2 Werthowa 1 zł; Kurzętkowski 1 zł; Nad- | 
worna i zł; Reichowa 1 zł; Ogińska 2 zl; Bielicki 2 zł: 
Dąbrowski 1 zł; Jurkiewicz 0,50 zł: Kownacki Bonifacy 


lewski 2 zł; Michalski 2 zł; karau Sass 
Klimaszka Feliks 2 zł: 


zł; 


3 zł; Kropp W. 5 zł; Briischke Eryk 2 zł: Briischke 
Eryk 2 zł; Grzegorczyk 2 zł: Szmytkowski Komisarz 
P. P. 5 zł; Dr Podlaszewski 5 zł: Bernard Klimek 5 zł: | 
Kurt Götz 4 zł: Gogolewski 5 zł; Rutke 1 zł; Makowski 
Ksawery 2 zł: Rakowski 1 zł: Młyn Parowy worek 
mąki żytniej; Leon Pilarski % zł: Talkowski 5 zł; Me 
derski Bronisław 5 zł; Palkowski Henryk pół ctr. kaszy: 
Malinowski 5 zł; Gohritz Ernst 5 zł: Mederski 2 zł: | 


Zielińska 1 zł: Świtalski 5 zł; Turowski Toruń 20 zł; 


Bruno Śchifer 3 zł; Dr Woźniewski 5 zł: Schmidt den 


tysta 5 zł: burmistrz Sehwarz 5 zł: Tow. Restavrato 
rów 100,— zł. | 
Zebrano razem przez kwestarzy pp. Szczukę i Le 


wandowskiego 340.50 zł. 


ZE SESJI WYJAZDOWEJ SĄDU 
OKRĘGOWEGO 


ROZPRAWA O OBRAZĘ PRZEDSTAWI- 
CIELI WŁADZ PAŃSTWOWYCH PRZEZ 
PRASĘ. à 

Swego czasu w piśmie „Obrona Roinika 
i Osadnika“ ukazał się artykuł, obrażający 
b. starostę brodnickiego Wimmera. wicesta- 
rostę Formanowicza i innych. Wobec tego b. 
redaktor odpowiedzialny tego pisma p. Wła- 
dysław Przekota z Torunia otrzymał akt os- 
karżenia i wyznaczono rozprawę w drugim 
już terminie na środę 26. bm. do Wąbrzeźna. 
Zawezwani świadkowie stawili się wszyscy. 
tylko nie stawił się oskarżony p. Przekota. 

Na wniosek p. Prokuratora Sąd postano- 
wił b. redaktora odpow. Obrony Rolnika i 
Osadnika p. Przekotę skazać na złożenie kau- 
cji 200 zł a do czasu złożenia tej kaucji aresz- 
tować p. Przekotę i osadzić go w więzieniu 
w Wąbrzeźnie. Rozprawę Sąd odroczył. O 
terminie rozprawy Sąd postanowił zawiado- 
mić świadków. P 


NIE WOLNO PRZECHOWYWAĆ BRONI! 

W drugiej rozprawie stanął przed Sądem 
Wilhelm Buse z Ryńska, karany już raz za 
paserstwo, a obecnie oskarżony o przechowy- 
wanie broni wojskowej. — U Busego. pod- 
czas rewizji znalazła Policja karabin wojsko- 
wy typu „Mosin“. Buse tłumaczył się przed 
Sądem, że karabin musiał pozostać jeszcze po 
poprzednim właścicielu gospodarstwa i kara- 
bin znalazł dopiero na dwa dni przed rewiz- 
ją. Były to akurat dwa święta, a sam był 
chory, nie mógł karabinu oddać. Świadek 
str. posterunkowy Banaszak zeznał, że Buse 
nie był chory i znaleziono u niego prócz ka- 
rabinu 3 naboje i bagnet. 

Sąd nie dał wiary tłumaczeniom oskarżo- 
nego i skazał go na 4 miesiące aresztu i po- 
noszenie kosztów postępówania sądowego. 


PRZEDZIERŻAWIŁ NIE SWOJE POLE. 

Sprawa obecna, jakich w Sądzie znajduje 
się wiele. Jan Różański z Katarzynek prze- 
dzierżawił pole, będące własnością jego żony 
niejakiemu Cisło Janowi i pobrał od miego 
tytułem dzierżawy 1.125 zł. Kiedy okazało 
się, że Różański nie jest właścicielem pola, 
sprawą zajęły się władze i R. zasiadł na ławie 
oskarżonych. — Sąd po przeprowadzonej roz- 
„prawie skazał Jana Różańskiego na 2 lata 
więzienia, darowując mu połowę kary na 
mocy ustawy amnestyjnej, lecz pod warun- 
kiem, że Różański odda do września rb. p. Ci- 
sło pieniądze w kwocie 1.125 zł. 


CHCIAŁA UDAWAĆ WARJATKĘ, 
ALE JEJ SIĘ TO NIE UDAŁO. 


Znana maszym Czytelnikom Sabina Po- 
taczenko, rozwódka z Rypina, stanęła znowu 
przed Sądem. I to za ten sam czyn co przed 
Sądem Grodzkim — skazana została na 8 mie- 
sięcy więzienia za kradzież futra na szkodę 
Potaczenko nie była zadowo- 


p. Żuralskiej. 


tona z wymierzonej przez Sąd Grodzki kary 
i apelowała. W apelacji swej dowodziła, że 
jest chora na umyśle, cierpi na tak zw. klep- 
tomanję itd. Biegli lekarze pp. dr Wożniew- 
ski i dr Podlaszewski stwierdzili. że Potaczen- 
ko jest w pełni władz umysłowych i w chwili 
popełnienia kradzieży działała z calą świa- 
domością. 

Sąd wobec tego zatwierdził wyrok 1-ej in- 
stancji tj. skazując Sabinę Potaczenko na 
8 miesięcy więzienia. W motywach Sąd po- 
dał, że Potaczenko była za podobne sprawy 
już kilkakrotnie karana i dlatego wyrok 1-ej 
instancji zatwierdził. 


SFAŁSZOWAŁ, CZY NIE. 

Przed Sądem stanął Franciszek Busche 
z Brudzawek, oskarżony o podrobienie pod- 
pisu Juljana Steinborna z Brudzaw na 2 we- 
kslach na łączną sumę 4.000 złotych. Oskar- 
żony Busche, chociaż jest Polakiem. niestety 
nie umie się wysłowić po polsku. Mówi tylko 
po niemiecku. od- | 
bywa się przy pomocy przysięgłego tłumacza | 
p. Jaquszewskiego. Oskarżonego 
broni p. mec. Kużaj. | 

Osk. Busche nie przyznaje się do winy. 
twierdząc, że 
wsze weksle i 
longacyjne. 

Świadek Steinborn nie może sobie przy- 
pomnieć (bo sprawa datuje się od 52 roku) 
ile razy podpisywał Buschemu weksle. jednak | 
kiedy przyszedl 
przedstawiono mu weksle z nie swoim pod- 
pisem. 

Świadek, bankowiec Benus Hans, stwier- 
dza, że pewnego dnia Steinborn oświadczył. 
że podpis na wekslu na 4000 zł nie jest jego. 
Ponieważ jednak Busche ma w tym banku 
hipotekę zabezpieczającą, nie chwilowo nie 
uczyniono, aby ściągnąć od niego należności. 
Zaznaczyć należy. że wszystkie weksle Bu- 
schego poszły do protestu. 

Sąd postanowił odroczyć rozprawę na dz. 
29. bm. i rozpatrzy ją w Toruniu oraz przed- 
przedstawiono mu weksle nie z 
pisem. 


OSKARŻONY O FAŁSZYWE ZEZNANIE — 
UWOLNIONY. 

Witkowski Piotr, senjor. z Król. Nowej- 

wsi. stanął przed Sądem obwiniony. że pod- 


4 tego powodu rozprawa 


Buschego 


Steinborn podpisywał mu za- 


to bardzo często weksle pro 


do ..Vorschussvereinu" | 


jego pod- 


czas procesu w sporze cywilnym między Fle- 
szerem z Król. Nowejwst zeznał fałszywie. 

Za to został jpociągnięty do odpowiedzialności 
karnej z art. 140 k. k. — Po wyjaśnieniach 


oskarżonego i wysłuchaniu świadków — Sąd 
uwolnił Witkowskiego od winy i kary. 
ESERSE 


Kacik Z. $. 


KUJEMY ŁAŃCUCH. 


Na cele oświatowe Związku Strzeleckiego złożyli: 
p. Kałuszyński Czesław z Wąbrzeźna 2 zł: p. Pastor 
Engel z Dębowejłąki — 1 zł. 

Na cele oświatowe Z. 5. 
ranowski z Osieczka i zl 


złożył p. Władysław Ja- 


(Sadu Grodzkiego. 


ĄBRZESKI' 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


z say Aa 

3 ©  |św.katolic| Słońce 

Z 2 wschód zachód 
2 marzec P Helena 6,33 | 17.04 
3 E w Kunegandy| 6,31 17.06 
t + S Kazimierza ļ 6,29 17,07 


PROGRAM NA WIELKI POST W 
WĄBRZESKIEJ. 


PARAFJI 


Str. 5 


Z wszystkich inscenizacyj najlepiej wy- 
„Krakowskie pd 


z należytą werwą. 


wesele”, albowiem 


padło 
tworzono je 
Rewja harcerska miała na celu pokaza 


nie dorobku drużyn miejscowych 


WYJASNIENIE 


W ostatnim numerze wiadomości pi 


„Z posiedzenia Rady Powiatowej” ystatnie 


i 


1a NM 


w obet tero du 


winno brzmieć 
suma podwyższona 
około 27.000 zł 


ta obciążyć 


po 
datku gruntowego wynosi 
płaty drogowe 


kwotą 


uchwalono zmniejszyć 


wsi o kwotę 10.000 zł, a 


1leruchomości miejskie”. 


W * Cia ich wat | 
w zj O eae i WALNE ZEBRANIE KLUBU SPORTOWEGO 
1) o godz. 9,30 (ks. Zaremba i temat „POGON" 
„Myśl religijna w iar d lé polskim“ 
2) o godz. 6,50 1a sumie (ks. Bigus i W dniu wczorajszym o godz. 15-ej w sali ho 
temat „Ósme przykazdnie telu pod „Orłem“ odbyło się owcy walne ze 
3) po gorzkich żalach kazania asy jne | pranie Klubu Sportowego „Pogoń“ przy licznym 
(ks, Grzechowski udziale członków. Zebranie zagaił i porządek 
II. Na cele parafjalne wygłosi w Wiel obrad odczytał p. prezes Jan Hoffmann, poczem 
kim Poście ks. Zaremba nastepujące wvykla przystąpiono do wyboru prezydjum zebrania 
dy w auli gimnazjum Marszałkiem obrano p. Zbigniewa Wachowiaka 
t) we wtorek 5 bm. o godz. 8-mej na te- |sekretarzem f Melerowskiego Stefana, a na ła 
mat „Młodzież współczesna pogląd wników pp. Bolesława Swobodzińskiego i Aren 
praktyczny na jej wychowani darskiego. Po odczytaniu prot ykółu z ostatniego 
2) 10 bm. o godz. S-ej na temat ..W wio walnego zebrania prrystąpiono do sprawozda 
sce Kamedułów na Kahlenbergu pod |nia zarządu i to pp. prezesa Hoffmanna, sekre 
Wiedniem” przeźroczam tar Melerowskiego „gospodarza p. Arendt W 
3) 17 bm. na temat „Buddah św. Augu- | ktora, skarbnika p. Ziółkowskiego raz p 
styn, Fryderyk Nietsche. studium teo- | cze$g( lnych kierowników sekcyj szk kola 
] giczno fildzoficzne: skiej, piłkarskiej, lekkoatletyczne żeńskiej 
4) „Nauka religji w szkołe powszechnej | męskiej pływacki 
i szkoła pracy” dla mauczycielstwa Że sprawozdan >oszczególnych członki 
uczącego religji powiatu wabrzeski wynika, że Klub rtowy „Pogo } 
go. cej się rozwijał w i sprawo wczym a to 
MI. Rekolecje dla dzieci szkół miejskion dzięki zarządowi a zwłaszcza prezesow 
i wiejskich 16, 17. 15 marca br Komunją Hoffmannowi W imieniu Komisji Rewisyjnej 
św.: w dniu 18 marca br. spowiedź wielka sprawozdanie złożył p. Śwobodziński, prosząc 
nocna z kartkami Program ogłosi sięjo uchwalenie absolutorjum dla ustępującego 


później. 


IV. Rekolekcje parafjalne 


wielkopostne 


zarządu. Po sprawozdaniach wywiązała się kró 


tka dyskusja, będąca dowodem, że irarząd pra 


dla całej parafji rozpoczynające się 25 mar: |cował ku ogólnemu zadowoleniu członków 
ca. a kończące się spowiedzią wielkanocną Absolutorjum uchwalono jednogłośnie. Po 5 
28 marca w sohotę 2 udziałem ks. ks. z |minutowej przerwie przystąpiono do wyboru 
calego dekanatu. nowego zarządu. Prezesem Klubu został pono 

V. W czwartki Wielkiego Postu Droga|wnie p. Jan Hoffmann, | wiceprezes p. Alfons 
Krzyżowa dla młodzieży gimnazjalnej. w | Szczuka Il wiceprezes p. Filip Jezierski, sekre 
piątki o godz. 5-ej dla młodzieży szkó! miej. | tarz p. Stefan Melerowski, zastępca sekr. p. Jan 
skich o 6.10 dla dorosłych. Bardzo prosimy |Held, skarbnik p. Franciszek Ziółkowski, gosp. 
rodziców. żeby dzieci swoje posyłali na Dro-|i biljotekarz p. Arendt Wiktor, kierownik sekcji 


ge Krzyżową o god. 5-ej 


kolarskiej p. Antoni Gumiński, zast. kier. p. 


W Wielki Piątek Gorzkie Żale o godz |Antochewicz, kierownik sekcji piłkarskiej p. 
6.15. potem ostatnie kazanie pasyjne. Franciszek Kwaśny, kier. sekcji lekikoatlety- 
VI. Przed piątkiem pierwszym w czwar-|cznej żeńskiego p. Zofja Tuńska, kier. sekcji 
tek od 4 począwszy spowiedź. O godz. 6-2j f lekkoatletycznej męskiej p. Białkowski Józef, 
Godzina Święta: w piątek rano o 6.30 Msza|kier. sek. pfywackiej p. Franc. Niedzielski 


św. z wystawieniem: w niedzielę następną 


suma ż wystawieniem i procesja. 


Ks. Zaremba. proboszcz. N 


Z KARTY ŻAŁOBNEJ 


dnia 27 lutego br. zmarła w N 


W nocv 


wemmieście śp. Wincenta z Kowalkowsk ch 


Cieszyńska matka naczelnika tut. Sądu 
Grodzkiego. 
Strapionej rodzimie zasyłamy tą droga 


wyrazy głębokiego współczucia, 


Pogrzeb odbył się dziś w poniedzialek 
w godzinach przedpołudniowych. W pogrze 


bie wzięła udział delegacja urzędników tu 


OSOBISTE 
P, Jan Zienkiewicz 
gminy Dębowałąka, a p. Stefan Melerowski 


zostal sekretarzem 


podsekretarzem gminy Wąbrzeźno - wieś. 


ILE PRZYNIÓSŁ „ŚLEDŹ*? 
Urządzony na zakończenie karnawału, śledź 
dał 43 zł czystego dochodu, które wręczone 
niesie- 


zostały do rąk p. Burmistrza na rzecz 


nia pomocy bezrobotnym. 


Z WCZORAJSZEJ NIEDZIELI. 
Wczorajszy. pierwszy dzień marca przy- 
niósł nam piękną, iście wiosenną pogodę. 
Wiosnę czuć było w powietrzu. Ludność 
dłużej przechadzała się ulicach. mając 
miny aby 


tak ciepłe, bo wiadoma rzecz. że „marzec 


po 


weselsze. Czy nasiępne dni będą 
figlarzec™. Dziś mamy dzień ciepły. lecz po- 


chmurny. 

CHOROBY ZAKAŹNE 
miasta Wąbrzeźna 
lekarza 
wypadki błonicy. 


zostały 


Na 


stwierdzone 


terenie 
przez powiatowego od 


25—29 lutego br. 2 


REWJA HARCERSKA 

Wczoraj w sali hotelu Dwór Wabrzeski. 
odbyła się rewja harcerska urządzona przez 
wszystkie miejscowe drużyny harcerskie 
tak żeńskie jak i męskie. Na rewję przyby- 
ło dość dużo publiczności. która z wielkiem 
pięknym 


tańce, 


zainteresowaniem przyglądała się 
Były 


i cały szereg inscenizacyj, za które 


numerom programu. śpiewy. 
wyko- 


nawcy otrzymali huczne oklaski. 


który również objął funkcję kierown. oświat., 
kronikarz Zbigniew Wachowiak, Komisja Rewi- 
Nałęcz 


Zalewski, 


zyjna pp. Bolesław SŚwobodziński, Jan 
i Włodarski, 
Sąd koleżeński: pp. Franciszek Szymański, Jan 
Nałęcz i Bolesław Swobodziński. 


Po wyborze zarządu nowo obrany prez. objął 


At 
zastępca p. Kazimierz 


przewodnictwo zebrania, poczem wygłosił dłuż 
sze przemówienie do członków prosząc o dal- 
Po wolnych gło 
sach w których poruszano różne sprawy Klubo- 
zebranie ha- 


szą współpracę z zarządem. 


we p. prezes Hoffmann solwował 


słem „Bywaj” 


Klubowi Sportowemu „Pogoń“ życzymy po- 
myślnego rozwoju i owocnej pracy 
O SKOORDYNOWANIE PRACY 
SPOŁECZNEJ. 
W ubiegły czwartek odbyło się w świetli 


cy Stowarzyszenia Domu Pracy Społecznej w 


Wąbrzeźnie zebranie przedstawicieli samo- 
rządu tarytorjalnego, organizacyj społecznych 


i zawodowych oraz społeczeństwa celem omó- 
wienia planu skoordynowanej pracy społecznej 
na terenie całego powiatu. Referat programowy 
wygłosił prezes Stowarzyszenia p. Mgr. Cwina- 
rowicz, w którym przedstawił w zarysach plan 
pracy społecznej w powiecie. Po referacie wy- 
łoniła się dyskusja, w której zabierali głos li- 
czni mówcy, podkreślając, że inicjatywa Sto- 
warzyszenia jest bardzo na czasie, gdyż potrze- 
by 


planowe!, skoordynowanej pracy są bardzo 


2. Po dyskusji zebrani zaproponowali, by 


przy Stowarzyszeniu utwcrzyć Radę społeczną, 


do której weszliby przedstawiciele organizacyj 


społecznych, samorządu  terytorjalnego oraz 
organizacyj zawodowych. Radę taką wybrano, 
a spośród członków tej, wyłoniono Komisję re 
gulaminową z 3 osób, która ma opracować re- 
gulamin i plan pracy. Regulamin i plan pracy 
zostanie po przedyskutowaniu przez Radę po 
dany do wiadomości organizacyj współpracu- 
jących celem wykonania. 

rejent Szust 
przemówienie Pana Premjera Kościałkowskiego 
podając wyniki wysiłków Rządu zmierzających 
do poprawy stosunków gospodarczych w Polsce. 
W wolnych głosach przemawiał p. Kaucz, kie- 


rownik szkoły żeńskiej w Wąbrzeźnie apelując 


Następnie p. omówił ostatnie 


Str. 6. 


do zebranych by brali udział w odczytach urzą 
dząnych przez Uniwersytet Ludowy w Wą- 
brzeźnie. Po wyczerpaniu porządku obrad prze- 
wodniczący podziękował za tak liczne przyby- 
cie na zebranie oraz rzeczową dyskusję, po- 
czem zebranie zostało zakończone 

KINO „SŁONCE“ 

Tylko kilka dni olśn Wąbrzeźno 
remjera dnia 2 bm. god 5,15 nieby- 
wały dotąd film pt. KSIĄŻĘ WORONCOW. 
Miłośc zazdrość poświęcenie. Kochająct 
serce kobiety kroczącej przez wielkie ułudy 
życia. W restauracji koncert symfoniczny. 


KAŻDY OTRZYMA KSIĄŻKĘ, 


kto wstąpi do Bibljoteki T. C. L. (Dom Pra- 
cy Społecznej). Bibljoteka czynna jest w nie- 
dziele od 11,50—12,30; we wtorki i piątki od 
17 do 19-iej. Abonament dla dorosłych 1 zł 


dla uczniów 50 gr miesięcznie. 


2 Pomorza 


Toruń. Napady uliczne. Zda- 

rzyły się w Toruniu znowu dwa wy- 
padki napadu na przechodniów. 
Do idącej ulicą Słowackiego Ma- 
Szymańskiej podeszło 3-ch oso- 
z których jeden wyrwał jej 
torebkę ręczną z zawartością drobnej 
kwoty pieniężnej i innych drobia- 
zgów łącznej wartości 30 zł. poczem 
sprawcy zbiegli. 

Podobny wypadek miał miejsce 
na ulicy Szopena. Dwóch osobników 
zrabowało torebkę ręczną Marji Gra- 
be z zawartością około 30 zł. W obu 
wypadkach wszczęto energiczne do- 
chodzenia za sprawcami napadów. 


rji 


bników, 


— Świecie. Przytrzymanie spraw- 
ców napadu. Na skutek przeprowa- 
dzonego dochodzenia w związku 
napadem w nocy z 19 na 20 ub. m. na 
mieszkanie Augusty Kasielko w Zdro- 
jowie pow. świecki przytrzymano 
sprawców napadu Franciszka Ko- 
niecznego lat 21, zam. w Zdrojewie, 
Franciszka Stopowskiego lat 23 zam. 
w Komorsku oraz Jana Gerke lat 26 
zam. w Komorsku. Sprawcy, którzy 
przyznali się do napadu zostali osa- 
dzeni w areszcie śledczym sądu 
grodzkiego w Nowem. 


Z i 


|na kilka dni. 


„GŁOS 


Potęgowo. 
Niedaleko Potęgowa, na 


WĄBRZESKI” 


Dziwne zjawisko. sie za jego pracę należy się pełna wdzięcz- 
terenie | 
niepoczołowickim, znajduje się okrą- |też wszyscy delegaci podkreślali. 


ność Pomorzu, 


Nikt 


wszystkich osadników na co 


nie 


gły stromy pagórek, około 50 m, wy- | wystąpił przeciwko szkodliwej działalności 
i Ip. prezesa Rząsy (według p. Wasilewskiego), 


soki, jedną stroną związany z tere- 
nem potęgow skim. Całe wzgórze, 
podnoża aż do wierzchołka, poro- 
snięte jest gęstym lasem. 
„Ptasia Góra”, Od pewnego czasu sły- 
chać między godz. 5 a 6-tą po połu- 
dniu (czasem i w nocy) głuchy huk, 
wydobywający ze środka góry, 
tak, jakby spadały olbrzymie kamie- 
nie z góry na dół, uderzając jeden © 


się 


drugi. Takie wypadki zdarzają się 
tylko w górach wulkanicznych. Huk 
ten, który przyrównać można do 


grzmotu podziemnego, ustaje nieraz 


Więcbork. Jak żegnano wyje- 
żdżającego żyda do Palestyny. W 
tych dniach opuścił Więcbork na sku- 
tek bojkotu polskiego społeczeństwa 
właściciel składu, żyd Szaja Bułka, 
wraz z rodziną, wyjeżdżając do Pa- 
lestyny. W chwili gdy pociąg ruszył 
wywożąc żyda z Więcborka, ozwały 
się z piersi Awe zebranego na dwo- 
rcu, okrzyki: „Precz z żydami! Pol- 
ska dla Polaków a nie dla żydów“! 
Zaznaczyć należy, że w krótkim cza- 
sie już druga rodzina żydowska, nie 
mogąc się utrzymać, opuszcza Więc- 


bork. 
PANEO Z REWIR PORCIE: PETE 


Głosy naszych Czytelników 
P. RZĄSA MA WDZIĘCZNOŚĆ WSZYST- 
KICH OSADNIKÓW! 

W piśmie „Obrona Rolnika i Osadnika* 
ukazał się artykuł przeciwko prezesowi wo- 


jewódzkiemu sekcji osadniczej PTR. b. po- 
słowi p. Franciszkowi Rząsie, jakoby jego 


działalność przynosiła szkody osadnikom. 
Stwierdzam, że artykuł ten jest nietylko 
kłamliwy, ale napisany wyłącznie na plat- 
formie osobistej. 


Nosi nazwę! 


od |bo tej 


| me 


nikt 


działalności 
stwierdził i stwierdzić 


szkodliwej nie 


nie moze, 


Działalność p. prezesa Rząsy jest zawsze 
dobra. Więcej on zrobił dobrego dla osad- 
nictwa aniżeli p, Wasilewski ze swoim 


| Związkiem i swoją gazetą, bo on to napraw- 


dę szkodzi osadnikom i wszystkim rolnikom 
gdyż tylko ich bałamuci i rozdrabnia. 
Uważam, że sprawy osobiste nie powin- 
ny w pracy społecznej mieć miejsca. Zresztą 
potrzebuję bronić p. prezesa Rząsy, bo 
się sam obroni, ale w imię bezstronności mu- 
szę podkreślić owocną działalność p. preze- 
sa Rząsy, który ma pomnik wdzięczności. ale 


w sercach naszych — wszystkich osadników 


| całego Pomorza. 


„Prawdziwy osadnik*. 
EEIEGZESECH CEEZEESKOYT E, WLZYKÓĆ 


Życie towarzystw 
ATE SEE TŁO PLIĘLZZOTRE ET A GAZA 


ZEBRANIE MIESIĘCZNE 
SAMODZIELNYCH odbędzie 
1956 roku 
Ponieważ są bardzo ważne 


ków 


row. 
się we 


RZEMIEŚLNI- 
wtorek, dnia 
20-tej. 
człon- 


KÓW 


3 marca w lokalu zebrań o godz. 
sprawy — przybycie 
konieczne. Zarząd. 

- BACZNOść SOKOLI! 
odbędzie 
20-tej w 


ków 


zebranie Tow. 
o godz. 
— Obecność wszystkich człon- 
Zarząd. 


Miesięczne 


się w czwartek, dnia 5 marca 1956 r. 
lokalu zebrań. 
Czołem! 
UWAGA EMERYCI! 


w czwartek, 


Klimka, 


konieczna. 


Zebranie 
dnia 5 marca br. 


miesięczne od- 

o godz. 14-ej 

się wszystkich członków 
Zarząd. 

— ZWIĄZEK WETERANÓW POWSTAŃ NARODO- 
WYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 1914—1919 
KOŁO WĄBRZEŻNO. W niedzielę, dnia 8 marca br. 
o godz. 15-tej odbędzie Koła 
w lokalu druha Kostrzewy (Hotel p. Klimka), Na po- 
obrad delegatów w 
Grudziądzu, weterańskich 

Zarząd. 

KOŁO WA- 
odbędzie się w 
16-tej w małej 


będzie się 


w lokalu p. na które 


zaprasza. 


się miesięczne zebranie 
ze zjazdu 


dyplomów 


rządku sprawozdanie 


oraz wręczanie 
członkom 


RODZINA 


zweryfikowanym. 
REZERWISTÓW 
BRZEŹNO. Koła 
niedzielę, dnia 8 marca br. o godz. 
Hotelu pod Białym Orłem. Przybycie wszyst- 
kich członków konieczne. Zarząd. 


— POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI WĄBRZEŻNO. 


Zebranie miesięczne 


salce 


O pracy p. prezesa Rząsy i to pracy ak- | Walne zebranie koła Wąbrzeźno odbędzie się w ponie- 


tywnej bezinteresownej dla osadnietwa, pra- 


cy pożytecznej wypowiedzieli się już praw 


dziwi rolnicy na zjeździe PTR. w Toruniu. | 


Tam mówcy zaznaczyli, że p. prezesowi Rzą- | ków prosi o punktualne przybycie 


na 


działek 9 marca 1936 r. o godz. 20 (8 wiecz.) w salce 
p Klimka — hotel Dwór Wąbrzeski. — Na porządku 
obrad zarządu, komisji rewi- 
|zyjnej oraz wybór nowego zarządu. Wszystkich człon- 
Zarząd. 


sprawozdanie członków 


łdomości o eksporcie 


| Wydawca: 


KKeąchik radjowy 


WTOREK, dnia 5 marca. 

6,50 Sygnal czasu. „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Pobudka do gimnastyki. — Gimnastyka. 6.50 Koncert po- 
7,20 Dziennik poranny. 7,350 Dalszy ciąg koncertu. 
7,50 Program nu dzień bieżący. — 7,55 Parę informacyj. 
8,00 Audycja dla szkół 8,10—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu, — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — 
12,15 Audycja dla szkół. 12,35 Z epoki romantyków (pły- 
ty). 13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13,350 Z ryn- 
13,35 Na zabawie ludowej (płyty). 15,15 Wia- 
polskim. 15,20 Przegląd giełdowy. 
15,50 Piosenki w wyk. revellersów. 16,00 Skrzynka PKO. 
16,15 Koncert sekstetu Józefa Stena. 16,45 Cała Polska 
śpiewa. 17,00 Skarby Polski. 17,15 Koncert. 17,50 Encyklo- 
pedja mówiona. 16,00 Recital fortepianowy. 18,30 Nacny 
lot na szybowcu (reportaż). 15,45 Utwory skrzypcowe. 
19,00 Skrzynka rolnicza. 19,09 Chwilka morsko-pomorska. 
19,10 Program na środę. 19,20 Koncert reklamowy. 19,35 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,40 Wiadomości spor- 
towe ogólne. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Wieczna 
ondulacja (monolog). 20,10 Walce ze snu (operetka), — 
20,40 Dziennik wieczorny. 20,50 Obrazki z Polski współ- 
czesnej. 21,00 Koncert Europejski z Pragi. 22,00 Forte- 
pian, skrzypce i śpiew (płyty). 22,45 Najpiękniejsze le- 
gendy polskie (odczyt w jęz. esperanckim). 23,05 Tańce 
i piosenki. 


MUZYKA, ODCZYT, NOWINY, 
RADJO — RADOŚCIĄ RODZINY. 


ŚRODA, dnia 4 marca. 

6,3% Sygnał czasu. „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Pobudka do gimnastyki. — Gimnastyka. 6,50 Koncert po- 
ranny. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 Dalszy ciąg koncertu. 
7,50 Program na dzień bieżący. — 7,55 Parę informacyj. 
8,00 Audycja dla szkół 68,10—11,57 Przerwa. 11,57 Spgnał 
czasu. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — 
12,15 O kobiecie włoskiej — pogadanka. 12.30 Koncert 
ork. T. Seredyńskiego. 13,25 Chwiłka gospodarstwa do- 
mowego. 13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30 
Muzyka lekka (płyty). 14,50—15,15 Przerwa. 15,15 Wiado- 
mości o eksporcie polskim. 15,20 Przegląd giełdowy. 
15,30 W kawalerji morowo (płyty). 16,00 Zagadki muzycz- 
ne dla dzieci. 16,20 Recital śpiewaczy Teodory Beek- 
Frankiewiczowej (przy fortepianie prof. Irena Kurpisz- 
Stefanowa). 16,45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 
17.00 Człowiek i maszyna — odczyt dyskusyjny. 17,20 Or- 
kiestry i Stanisław Niedzielski (fortepian). 17,50 Książka 
i wiedza. 18,00 Kwintet klarnetowy op. 115 Brahmsa. — 
18,30 Skrzynka techniczna. 18,40 Życie kulturalno-arty- 
styczne i naukowe na Pomorzu. 18,45 Melodje i powiastki 
dla dzieci (płyty). 19,00 Wiadomości gospodarcze z Pomo- 
rza. 19,09 Chwilka morsko-pomorska. 19,10 Program na 
czwartek. 19,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 
20,00 Muzyka lekka. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,53% 
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 Twórczość Frydery- 
ka Chopina. 21,40 Na marginesie „„Cudzoziemki'* — szkic 
literacki. 21,55 Aktualna pogadanka gospodarcza. 22,05 
Muzyka lekka. 23,05 Tańce i piosenki (płyty). 


ranny. 


ku pracy. 


| Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 


Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 


Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1 
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Aby dać możność szerokiemu ogółowi Wielce Szan. Klienteli korzystnego zaopatrzania się w towary A 


ARTYKUŁY KOLONJALNE 
Fasolę białą ft. 
Groch w dobrym gatunku ft. 
Kaszę jęczmienną ft. 
Kaszkę pszenną ft. 
Mąkę kartoflaną ft. 
Makaron ft. 


TOWARY DELIKATESOWE: 


Skumbrje duże puszki 
Sardynki małe puszki 
Sardynki średnie puszki 
Sardynki puszki duże 


Nasiona 


buraków |tTZeinę 


pastewnych (czerwone 


z erę „,|2  buhajki 
ckendorfskie i białe pół z zarodowej 


cukrowe) w każdej ilości | do oddania 


ostatnie specjalnie dla 


koni i świń sprzeda 4: Własniea w Głosie 
maj. Trzeianek pow. Wąbrzeźno i 
poczta Wąbrzeźno I Wąbrzeskim I 


kolonjalno= delikatesowe 


sa m 
TA a BP IE YOBELIAJ w FRED. 62 CZ ROWE STEC RRSO ZSEE UBU PRZY ZA RI SRB A ARARE AAEE S e A KA DOTY OOT RC KWZZ a WOZY CRA W WZORCE PE RENE ZZCZROKKNNNNARCA 


Szproty w oliwie puszka ca. ft. 
Byczki w tomacie puszka ca. ft. 


Cienką prostą 


tegoroczną | 


jednoroczne | 
obory ma 


maj. ORŁOWO 


Polecając najtaniej: 


ŚLEDZIE MARYNATY 

0,16 ŚWIEŻY TOWAR śledzie zawijane (Rollmops) szt, 0,10 
0,14 Z NOWEGO TRANSPORTU | śledzie marynowane szt. 0,10 
0.14 | | SZTUKA 6, 8, 10 GROSZY | oraz opiekane pierwszorzędnej jakości 
0,22 SZPROTY WĘDZONE FT. 0,25 POMARAŃCZE HISZPAŃSKIE 
0,25 Serki śmietankowe o różnych smakach p. 0,15 kg. 1,25 i 1,40 zł. sztuka: 0,18, 0,15 
0,40 | Sery w kremach: tylżycki, szwajcarski, lim- | i 0,20 

| burski, węgierski, duże paczki od 0,50 tp RE p bardzo soczyste 

| szt. © 
0,80 JS z ; 3 , , 
ds KAPUSTA KISZONA FT. ei AU OSAMA CUKRY CZEKOLADY 
10 Kakao ks) dobrym gatunku % ft: 0,25 i 45 cukierki zawijane z koniektem % ft. 0,25 
sę Kawa świeżo palona % ft. 0,75 Konfekt % ft. od 0,30 i 0,45 
1.00 Konsoray aiii T WE kompoty | Czekolady mleczne i mleczne z orzechami 
1,50 l świeże bytlingi szt. ca % ft. 0,25 pierwszorzędny towar t. 0,65 


SAN HOFFMANN 


Wabrzeżmo., Rynek 13 — telefon 1i. 


Hurt i detal towarów kolonialnych i delikatesów 


Filje: Płużnica — Lisewo 


Sprzedam | 


trzeinę 
Nowy Młyn 
poczta Golub 


Ogłaszajcie się 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Obsada: 


Książnica Kopernikańsi 


w Toruniu 


Tylko kilka dni olśni Wąbrzeźno premjera dnia 
2 IH. 36 r. o godz. 8,15 niebywała wystawa. Walka 
o pieniądz. Miłość — zazdrość — poświęcenie w arcydziele 


Książę Woroncow 


Kuszenie szatana i uśmiech anioła. 
bety kroczące ku miłości poprzez wielkie ułudy życia. 
Brigida Helm — Hansi Knoteck — Al- 
brecht Schónhals. 

W restauracji 


Kochające serce ko~ 


Następny film „Wszystko żart* 
Koncert Symfoniczny 


